
Nr 224. Kraków, Piątek 2 Października 1903. Rok

półroaznle kwa talnlł: mlealsoznlł
12 koron 6 koron 2 korony
16 r 8 „ 2 kor. 70 h.
18 „ 8 ■ 3 „ -  „

24 „ 12 „ ^ n *

,hewa Rarorm. ** wrchodzi codziennie, z wyjątkiem niedziel i świąt uroczystych, 
Praiiamepatii wyKosii

rooznla:
VT miejsc* .........................................24 koron
W Anntro-Węgr. t  przesyłką poczt, 32 .
W  F ióotwie Niemieckiem . . .  36 .
WoW/oszecli, Praucyi Anglii,Belgii,

SzT7»jcaryi Turcyi i inn. kraiach 48 „
badzlelny numer (z ostatnich trzech dni) kosztuje 10 h., z przesyłką pocztową 12 h. — 
We Lwowie w Biurze azieraików A. Olszewskiego ulica Kilińskiego 2 i Piahna, ul.' Karola Lu­
dwina 9, do nabycia po 12 h. P ren u m era tą  p rzy jm u je  się ty lko  na  ca ły  m iesiąc. 
Listj s pieniędzn i nr/ekazy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się 
nadsyłać iranoo do Administiacyi „N. Reiormy" w Krakowie. — Listów nieirankowanych

nie przyjmuje się,
M ękopiaćui n a d syła n ych  H edahcya  nie zw raca.

■ d r iii B edaJzoyi 1 kduAutatr& oyl: „N  B e  fo n a ?  u l, J a g ie llo ń s k a  11 
T e le fo n  B e A a k o y l i  A d m ln is t ra e y l N r A l. — Kr rech. poczt. Kasy oszczęd. 837.484.

NOWA Prenumepaią przyknują:
z a m ie js c o w ą : Administracja „Kowej Reformy" i wszystkie urzędy pocztowe; m ie js c o ­
w ą :  administra ;ya „JiW ej Refoimy" — Głowni trafika w Rynku. — AgencyaJ. Hopcasa 
i A. Salomonowej, plac Maryaeki 2. — Handel St. Karlińskiego, Sukiennice. — Handdl 
Kretschmera, Rynek. — Handel ,T. Ekiera, ul. Karmelicka 18. — Z a m ie js c o w ą  p re n u ­
m eratę  i  o g ło s z e n ia  przyjmują: B.ura dzienników we K iw ow te Ludwik Plohn ul. Ka­
rola Ludu ik i 11, S. Sokołowski. — W  F r z e m y ś m  Heszeles. — W  J a ro s ła w iu  L. Strsssberg. 
V  W ie d n iu  pp. Haaseustein & Vogler (tak/.e w Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, 
Lipska. Bazylei i Wrocławiu). — A . ' 1 ipeliK, R. Mosse (tanze w Berlini i Hamburgu, Monachium 
i x erymberdze). — Hermann Goldscmnied. !1I. Dukes Kachf., H. Scha k, J. Lanneberg — 

W P acyZH  Sociśtś Mutnelle de Publicite A. L o r  e t  te, directeur, Rue Caumartin, 61.
Oe ło w ie n ia  (inseraty) przyjmuje administracja, Kraków, Jagiellońska 10, za opłatą od miejsca 
wiersza dr^bnem pismem (petit) za pierwszy raz 20 li., za każdy następny iaz po 10 h. — N a d e - 
» la n e  po 60hod wiersza za każdy raz. — N e k r o lo g ia  po 50 hod wiersza. — G lo sy  pul I fo z m  
po 2 kor od wiersza układ tabelaryczny, cyfrowy, skomplikowany pierwszy raz 40 h, następny po 
20 h od wiersza. — Z a łą c z n ik i  do, ,N. Reformy" i prospekty,' yrkularze ogłoszenia itp.) przyjmuje 
się za cenę 2 kor. od .00 egz. dla zamiejscowych, a 1 kor od 100 egz. dla miojsuowychprenum.

Nalezytość należy naprzód nadsyłać przekazem pocztowym

Wizyta carska.
Trzech mouarchów, najpotężniejszych wład­

ców Europy, witał Wiedeń w ubiegłym mie­
siącu, lecz każdego z men w .nny sposób. — 
Pierwszy z nich, król angielski, przybywał je ­
dynie jako osobisty przyjaciel monarchy Au- 
stro-Węgrar. Jego państwa nie łączą z Austryą 
żadne ince względy i stosunki, oprócz zwykłych 
dyplomatycznych i handlowo politycznych; wi 
zyta iego me m;ała też prawie znaczenia po­
litycznego. M>mo, a może dlatego właśue do­
znał ze strony publiczności wiedeńskiej bardzo 
serdecznego przyjęcia. Pu mm przybył W i 1- 
h e l m  II, najbliższy sprzymierzeniec Anstryi 
Na jego przyjęcie wyruszyła cała załoga wie­
deńska: grzmiały dz!ała, głośno ruzlegała się 
komenda, lecz publiczność nie okazywała za­
pale. Nareszcie zjawił się c a r  r o s y j s k i .  
Jego wizyta ma iuż charakter wyłącznie poli­
tyczny, a w obecnej chwili nawet wielkie po­
siada dia Austryi polityczne znaczenie. Na 
przyjaźni carskiej duz.o dziś zależy rządzącym 
w Austryi sferom. Te sfery zgotowały mu 
przyjęcie wprost wspaniałe, —  lecz publiczność 
stolicy pozostała zimną i obojętna zupełnie.— 
W przededniu przybycia gościa do Wiedma 
odbyła się nawet, głośna przeciwko niemu i 
jego rządom demonstracya, Która doprowadziła 
do starcia z policją. Tłum w takich razach 
kieruje się raczej uczuciami, a nie względami 
racyi stann.

Wjazd cara do Wiednia miał wszelkie ce­
chy wielkiej parady wojskowej, a w znacznej 
mierze także... p o l i c y j n e j .  Ńóetylko bowiem 
wysłano na ulice miasta wszystkie pułk' wie­
deńskie i okoliczne, ale zmobilizowano także 
c a ł ą  s t r a ż  b e z p i e . c z e ń s t w a ,  pieszą i 
konną, j a w n ą  i t a j n ą .  W ielki plac przed 
dworcem zachodnim zamienił się na plac bro­
ni, Podwójny, gęsty, nieprzerwany szpaler żoł­
nierzy ciągnął się długą, barwną linią o.l tego 
placu przez wszystkie ulice, w iodące od dwor­
ca do zamku w S-hoenbrunuia. Za tym szpa­
lerem stał dragi, złożony z agentów policyj- 
nycn, których zadaniem było czuwać, aby cie­
kawe tłumy nie napierały zbytnio na szeregi 
żołnierzy. Lecz była to troska zupełn e zbyte­
czna. Właściwy Wiedeń, śródmieścia, me zja­
wił się na płaco. Niewielkie gromadki pubh 
czności, któro wylogty na ulice, skład-.ły się 
lnemal wyłącznie z mieszkańców dzielnic pod­
miejskich Fuenfhaus, Sechshaas i Radolfsheim. 
Przywiodła ich ciekawość, bo nie tak często, 
jak mieszkańcy śródmieścia, mają sposobność 
podziwiania podobnych Ujazdów. — Policya 
sama zresztą dbała o to, aby nie powstał tłok 
zbyt wielki, bo wtedy trudniej ustrzedz się 
przed przykrą niespodzianką. Wszystkie ulice 
boczne były zamknięte dla publiczności, na 
plac przed dworcem wpuszczano wogóle ty] ko 
osoby znane lub takie, które należycie wyle­
gitymować się mogły. Zarządzenia te utru­
d n iły  ogromnie koraunikacyę uliczną, a wy 
nikające stąd niezadowolenie bynajmniej nie 
pobudzało do sywpatyi dla cesarskiego gościa.

Przy wylocie Zoilerspergstrasse byłoby wy­
darzyło się wielkie nieszczęście. Ciągnący ja­
kiś wćz koń spłoszył się nagle i nie zważając 
na kordony policyjne, wpadł wraz z wozem 
imędzy publiczność. która z przerazi.wyin krzy 
kiern zaczęła uciekać na wszystkie strony. Na 
szczęście wczas jeszcze powiodło się uspokoić 
spłoszone zwierzę.

Wkrótce potem na placu przed dworcem 
odezwały się dźwięki hymnu carskiego, a z 
pobliskiego placu ćwiczeń na Scnmeizu huk 
strzałów armatnich zwiastował, że pociąg car­
ski wjechał na dworzec.

Powitanie obu cesarzów opisały już wczo­
rajsze depesze; było ono bardzo serdeczne. — 
Po chwili na schodach, prowadzących na plac 
dworcowy, ukazali się obaj monarchowie, oto­
czeni błyszczącą od złota świtą. Wszystkich 
oczy zwróciły się ku malej, wątłej osóbce, w

austryackiiu mundurze ułańskim, kroczącej obok 
cesarza. To car Wszechrosyi, którego wola jest 
prawem dla stu milionów najrozmaitszych lu­
dów. — Wygląda bardzo młodo. Twarz blada, 
okolona jasnym zarostom. Zdawał się bardzo 
ożywionym i z zajęciem rozmawiał z cesa­
rzem.

Gdy wszedł do powozu, rozległa się komen­
da, szeregi wojska wyprostowały się, jak dwie 
długie olbrzymio struny, zawarczały bębny —  
a z pośród pub'icznośei odezwały się nieśmiałe 
okrzyki. Nawet bardzo przychylnie dla dworu 
usposobione dzienniki wdedeńskie przyznają, że 
okrzyki były słabe, słabsze nawet niż te, któ- 
remi krótko przedtem witano jadącego na dwo­
rzec cesarza austro węgierskiego.

Za powozem cesarskim snuł się długi szereg 
innych, w których jechali arcyksśążęta, oraz 
dostojnicy dworscy i wojskowe Ostatni wiózł 
głowę miasta, burmistrza Lnegera. Wierno mu 
tłumy podmiejskiej publiczności goręcej go 
witały, niż cara. Za chwilę cały ten kondukt 
zniknął w parku schónbruńskim, a Wiedeń znów 
wrócił do codziennych zajęć.

Pałac w Schónbrunnie tak samo był otoczo­
ny policją, jak dworzec kolei zachodniej. Tam 
odbyło się następnie śniadanie, podczas które­
go wygłoszono polityczne toasty. O godzinie 
poi do trzeciej obaj monarchowie wraz z świ­
tami, wśród których znajdają się obaj mini­
strowie spraw z a g r a n i c z n y c h ,  wyjechali 
z dworca H e t z e n d o r f  do Miirzsteg w St.y- 
ryi, gdzie car zabawi do jutra.

Wzdłuż całej linii kolejowej stały podczas 
podróży obu cesarzy g ę s t e  p o s t e r u n k i  
ż a n d a r m e r y i .  Tak samo wszystkie drogi, 
wiodące do dworca z Miirzsteg', obsadzone były 
posterunkami żaudarmeryi. Wstęp do dworca 
był dla publiczności bardzo utrudniony. Niko­
mu nie było wolno przebywać w niin dłużej, 
gdy zaś pociąg carski nadjeżdżał, opróżniono 
go zupełnie z publiczności.

Niezwykło te zarządzenia policyjne wywołały 
już echo w Sejmie s t y r y j s k i m .  Na wezo- 
rajszem posiedzeniu tego Sejmu zgłosił poseł 
Einspinner interpelację z powodu zamknięi ia 
wszystkich dróg w okolicy Miirzsteg dla pu 
bliezaośei, a zwłaszcza w sprawie d o p u s z c z e ­
n i a  do  A n s t r y i  t a j n e j  p o l i c y i  r o s y j -  
sk i ej .  Stwierdzouo bowiem, że tak w Wiedniu, 
jak i w tej górskiej ini«jar*-,iwości operuje cały 
legion tajny'h rosyjskich agentów policyjnych. 
Na interwencyę marszałka krajowego dał na­
miestnik hr. Ol.ary hitorpelantowi pontue wy­
jaśnienie, ze policyanci rosyjscy użyci są tylko 
do o s o b i s t e j  s ł u ż b y  c ar a.  Poseł Etuspin- 
ner zadowolił się tą odpowiedzią.

Wielką doniosłość polityczną tej wizyty car­
skiej określają dokładnie toasty, wygłoszone 
podczas śniadania w S c h o e n l> r u n n i e. Ce­
sarz Franciszek Józef powiedział;

r Szczególną wprawia cci przyjemność, wyrazić 
Waszej Ces. Mości wbdką radość, jaką dziś odcz.i 
wato, gdy mogę Waćzą Ces. Mość powitać. Wasza 
Ces. Mość czyniąc zatuść zaproszeniu i.a połowa 
nie w Styryi, jakie miałem szczęście przosfić W i 
szej Ces. Mości, dałeś mi nowy dowód swej przy 
jsźai. którą wysr-Lo cenię i na którą odpowiadam 
również żywą i Berdeezną przyjaźnią, Sei deczuość, 
wynikająca z tego d la naazeso stosunku, wywarła 
już kilkakrotnie swój dobroczynny wpływ na poli 
tyczny stosunek naszych państw i poiLiebia nr 
nadzieja, że z n p e ł u e  p o r o z u m i e n i e  c o  do  
z a p a t r y w a ń  i r o z t r z ą s a n i a ,  k t ó r o  m i ę ­
d z y  n a m i  s i ę  t o c z ą  wobec smutnych wypad­
ków, jakie się rozgrywają obecnie na półwyspie 
b a ł k a ń s k i m ,  przyczynią się do powodzenia 
a k e. y ł, j a k ą  t a m  p r o w a d z i m y  w e w s p ó ł -  
n e m  p o r o z u m i e n i u  w i n t e r e s i e  p o k o j u  
e u r o p e j s k i e g o .  Temi uczuc'ami przepełniony, 
wznoszę zdrowie mego kochanego, wiernego przy­
jaciela Jego Ces. Mości cesarza Mikołaja".

C a r  odpowiedział następującym totstem:
„Słowa, Janami Wasza Ces. Mość mnie wita,

„Salon" 1903 roku.
Plastyczna sztuka polska nowoczesna, prze­

chodząc w nągu względnie krótkiego czasu 
przeróżne ewolucje, miewała chwde wspania­
le j świetności, wprawiającej w podziw świat 

c ały, i —  powiedzmy szczerze —  momenty, 
jeśli nie bezwzględnego npadsu, to przynaj­
mniej błądzenia wśród kierunków pospolitych 
i jałowych, nie mających nic wspólnego z po­
lotem ducha twórczości narodowej. Na straży 
jej dostojeństwa stały wprawdzie zawsze w el- 
kie, indywidualne talenty, trzymające się poza 
wszelką szkołą i nie solidaryzujące się z pły­
tką, chociaż modną manierą danej doby. sze­
roki jednak poziom maiarstwa rodzimego ob­
niżał się niekiedy widocznie, przerywając cią­
głość rozwoju, zdążającego ku szczytom do­
skonałości. Obrazem podobnego —  że tak po- 
Wiem —  „chwilowego omdlenia41 sztuki naszej 
jest tegoroczny krakowsk* „Salon" jesienny 
Reprezentuje on przeważnie grupę artystów, 
którzy, prócz chęci uwydatn enie w kreacjach 
twoich siły tonu, zdają się nie dbać o nic 
Wjęcej. W niemal eałym najświeższym dorobku 
Ra młodszej rzeszy nic dostrzegamy ani po­
prawności rysunkowej, ani impresyjnego daru

odtwarzana swojskich krajobrazów iv ich przy­
rodzonym uroku, ani ko upozycyi. Cała wysta­
wa roi się od stndyów, mniej więcej bezmyśl­
nych, chociaż nieraz kolorystycznie szczęśli­
wych, notujących niedbale jakiś wycinek na­
tury, lub jakąś zwierzęcą i ludzką bryłę w ja­
skrawych blaskach ośwratlenia, jakie daje pra­
cownia, nie zaś pełrJa wolnego powietrza. Na 
studyach tych, pod względem technicznym, le­
ży często znamię karykaturalnego naśladowni­
ctwa maniery jednego z mistrzów szkolnych. 
Brak w nich wszelkiej samodzielności i poczu­
cia własnej duchowej 03oby, pragnącej wyła 
mać się z więzów nudnego, banalnego, albo 
starego szablonu. Nikt z nich prawie —  cho­
ciaż prawdopodobnie każdy uważa się za mo­
dernistę, odkrywającego nowe drogi —  nie 
pnie się myślą twórczą w sfery ideału, kn 
którym zwracają twórcze usiłowania dzisiejsi 
wielcy artyści Anglii, Niemiec, a nawet i 
Francyi.

Na szczęście, nad tym poziomom świeci prze­
cudnie genialna działalność Jacka M a l c z e w ­
s k i e g o ,  nieustannie płonąca i gorejąca, jak 
słońce. Ona to. według wszelkiego prawdopo 
dobienstwa, mocą swojego potężnego rozmachu 
popchnie młode pokolenie naszych pracowni­
ków sztnki na gościńce i ścieżki, przy któ­
rych wvrasta i kwitnie niewiędnąca nigdy sła-

rnile mnie dolykoją i dziękuję za nie z pełnego 
serca. Ze szes-gólnem zadowoleniem uczyniłem zi- 
dość przyjacielskiemu zaproszeniu Waszej Ces. Mo 
ści i czuję się szczęśliwym, że mogę esobiście dać 
wyraz uczuciom, jakiem mnie one przejmują. Na­
sze s e r d e c z n e  p o r o z u m i e n i e  i z n p e ł n a  
h a r m o n i a ,  wynikająca z skcyi naszych rządów, 
są — jak to Wasza Ces Mość p dniosła — cenną 
rękojmią pomyślności wielkiego paeyf.-kacyjnego 
dzieła, jakiego za wspólnem porozumieniem się 
podjęliśmy. Hnmauitarny cel, do jakiego zdążamy, 
w y k l u c z a  w s z e l k ą  s i r o n n i c z o ś ć  i musi 
być osiągnięty wytrwałością i środkami, d s j ą e e- 
m i r ę k o j m i ę  r z e c z y w i s t e g o  i t r w a ł e g o  
p o k o  j o .  Jak spodziewam się, cusze usiłowania 
przyczynią się tahi,e do wzmocnienia powszechuego 
pokoju. Piję na zdrowie mego kocbaDtgo, czcigo­
dnego przyjaciela, Jego Ces. Mości cesarza i króla 
Frano iszka Józefa."

Czy zgodzono się n? dalsze wspólne kroki, 
czy też postanowiono i nadal jedynie na dro­
dze dyplomatycznej tłumić powstanie w Mace­
donii —  toasty nam nie wyjawiają. A jeduak 
decyzya, jaka w tym kierunku zapadnie w 
Wiedniu lub w Miirzsteg, będzie niezmiernie 
ważna dla dalszego rozwoju sprawy bałkań 
skiej. Z wFlkiem też zainteresowaniem ocze­
kuje skutków tej wizyty carskiej w Wiedniu 
prasa europejska.

„Polski przemysł a HuLiir“ .
Zaślepienie polityków ukraińskich, którzy 

wypowiadają swoją opinię w lwowskim ,.Dile“ 
nie ma gianic. Obskurantyzm i dążenie do cią­
głego burzenia umysłów zapoznaje nawet naj 
żywotniejsze warunki bytu samych włościan 
ruskich.

Po długich usiłowaniach jednostek i po wie- 
loletmem nawoływaniu prasy ode/uło wreszcie 
społeczeństwo galicyjskie potrzebę skupienia 
sił dla rozbudzenia ruchu przemysłowego w 
kraju. Akcja społeczeństwa na tem polu zje­
dnoczyła się i usuwa na drugi plan wszelkie 
inne sprawy narodowe i Kulturalne. Zdawało 
się, żo przynajmniej na tem polu. wspólnem 
dla wszystkich mieszkańców' Galicji, nie spot­
kamy się z rozdźwiękiem i onozyrjrą. Uma­
cniało nas jeszcze vr tem przekonaniu oświad­
czenie, które przed tygodniom  w sprawie obro­
ny przemysłu cukrowego złożył w Sejmie kra­
jowym ks. metropolita Szeptycki imieniem po­
słów ruskich. Tymczasem i w tej sprawie do­
patrzono się... wrogich zamiarów wobec Rusi­
nów! Dzisiejsze „Diło" (Nr 209) zamieszcza w 
całej pierwszej kolumnie artykuł, zatytułowany: 
„Polski przemysł a Rnsini", artykuł tak sof i 
styczny, a pełen n.enawistnych insynnacyj, że 
może służyć za najlepszą charakterystykę dzia­
łalności kierowników spraw ruski :h w krain 
■ dla kraju.

„Diło" objaŚDia swoich czytelników, z j n 
kiego powodu i w jakim celu „Polacy wszczęli 
naraz akcyę ku obronie produkcyi krajowej". 
Oto —  zdaniem redakcyi — wyczerpali już 
beiskutecznie wszystkie środki polityczne i 
Kulturalne, zmierzające do wynarodowienia 
Rusinów, więc obecnie wpadli na pomysł agi 
towaoia za przemysłem krajowym, „a właści­
wie, za przemysłem polskim". Riedy .in powio­
dło się rozbudzić zainteresowanie ogółu dla 
jednej gałęzi przemysłu (cukrownictwo) i uzy­
skać popar. ie Rusinów, „postał owili wyzyskać 
nastrój umysłów dla ekonomicznego wyzwole­
nia się z pod przewagi niemieckiego przemy­
śla na wszystkich polach zbytu produktów. 
Kampanii tej nadano cechę wybitnie p o l i t y ­
c z n e j  walk. z Niemcami". „A  przez rozwi­
nięcie swego przemysłu w Galicyi zamierzają 
Polacy do  r e s z t y  o p a n o w a ć  R u s i ­
n ó w "  (!). „Tym sposobem akcya zmieniła 
swój charakter odrazu i zasadniczo"... —  Da­
lej twierdzi „Diło", że akcya powyższa lie 
jest bynajmniej krajową sprawą, ale wyłą-

wa nieśmiertelna i miłość współziomków. Dość 
jecnego takiego obrazu, jak jego „Jubileusz", 
aby ekspozycyi w pałacyku Towarzystwa przy­
jaciół sztuk pięknych nadać znaczenie nieprze­
mijające, zwłaszcza, te kilku dzieiuych star­
szych towarzyszów, uprawniających indywidual­
nie rozmaite rodzaje malarstwa, jah sztab 
przy wodzu naczelnym, broni godności uko­
chanego, wiecznie tryumfującego sztandaru, —  
W sztabie tym wyróżirają się zaszczytnie, 
chociaż rozlicznie i odmiennie: Kaziin.erz P o- 
c h w a l s k i -  Włodzimierz T e t m a j e r ,  Ale­
ksander A u g u s t y n o w i c z ,  Stanisław F a- 
b i j  a ń s k  i , Zygnmnt R o z w  a a o w s s i ,  Ka­
sper Ż e l e c h o w s k i ,  Wincenty W o d z i- 
n o w s k ł ,  Feliks W y g r zy  w a 1 sk  i , Stani­
sław C z a y k o w s k i  i L e n z  Stanisław. — 
Każdy z wymienionych przynosi w pracach 
wystawionych charakterystyczne cechy swego 
talentu, każdy w sumiennym i postępowym 
rozwoju wrodzonych środkow dojrzał duchowo 
i technicznie Każdy artystycznem a osobistem 
ujęciem jednej tylko postaci, czy ograniczone­
go szczupłością rozmiarów tematu, nadaje wła­
snemu dziełu kompozycyjną wartość. Bo zai 
ste, nie żądamy od naszych artystów najmłod­
szych, aby —  jak niegdyś Matejko, Grottger 
i Kossak — rysowali i malowań skompliko­
wane, albo tłumami wypełnione sceny history­

cznie s p r a w ą  p o l s k ą .  „Polakom chodzi o 
bojkotowanie niemieckiego przemysłu z moty­
wów p o l i t y c z n y c h  (!), a to nie jest by­
najmniej sprawą ogólno-krajową,1 -któia mo­
głaby obchodzić Rusinów11,.. „Skoro akcya jest 
polityczną i wyłącznie polską, zmienia się za­
sadniczo cała sprawa",.. „W obec tego należy 
podziwiać panów Polaków, że o ś m i e l a j ą  
s i ę  jeszcze wzywać Rusinów do pomocy w 
sprawie, z której —  jeżeli będzie jakakolwiek 
korzyść —  to z pewnością nie dla Rusinów"... 
„Dopóki Polacy nie zmienią swego postępowa­
nia wobec Rusinów —  niema mowy o jakiem 
kolwiek współdziałaniu i wyciąganiu kaszta 
nów z oguia dla polskiego przemysłu".

Czy wobec takiego współdziałania w pracy 
ze strony ruskiej nie można zwątpić o uczci­
wości i miłości własnego ludu ruskiego u jego 
dzisiejszych kierowników? Biedno społeczeń­
stwo! (U '.)

Sprawy sejnmwb.
(Tuwarzysjtwo Kółek rolniczych w sprawie klęski gra­
dowej. — Petyoya lekarzy okręgowych — Kolej lokal­
na Lwów — Podhajce. — Marszałkowie powiatowi w 

sprawie przemysłu cukrowego).

Towarzystwo Kółek rolniczych, która zaini- 
cyowało specjalną akcyę w kraju całym w 
sprawie pomocy dla dotkniętych powodzią, —  
wniosło także do Seimu p e t y c y ę  w s p r a  
w i e  k l ę s k  g r a d o w y c h .  Szkoda, wyrządzo­
na w r. b. przez grad, ocenioną została na 
9,000.000 koron,.a pomoc dla dotkniętych tą 
kłęską, cgranicza się do przesyłek paszy i ściół­
ki oraz ziemniaków. Niestety, koszta przewo­
zowe dla tych artykułów nader są znaczne i 
jeżeli ulgi taryfowe nie. zostaną przyznane dla 
gmin dotkniętych gradobiciem, tak, jak je mi­
nisterstwo kolejowe przyznało grmnoui, do­
tkniętym klęską powodzi, wszelka pomoc bę­
dzie iluzoryczną. W  petycyi domaga się więc 
Zarząd główny Towarzystwa Kółek rolniczych 
aby Sejm wyjednał u rządu odpowiednie za­
rządzenia.

Inna petycya znowu żąda p r z y m u s o w e ­
g o  u b e z p i e c z e n i a  l e k a r z y  o k r ę g  o- 
w y c h  drogą ustawy przez Sejm. Przed kilku­
nastu lały stworzono instytucyę lekarzy okrę­
gowych, która krajowi oddała znaczne usługi. 
Zmniejszyła się śmiertelność, zmniejszyła się 
liczba przypadków chorobowych, a przypisać 
to należy głównie polepszeniu się stosunków 
zdrowotnych od czasu organizacji okręgowej 
ołużby zdrowia, powstrzymywaniu chorób na­
gminnych, wczesnemu tłumieniu epidemij, ry­
chłej pomocy lekarskiej, leczenia ubogich przez 
lekarzy okręgOY/ych i t,. p. W  kraju naszym, 
gdzio ludność najkrócej żyje, wiele jest je ­
szcze do zrobienia w kierunku' poprawieni 
zdroYfotności. ale i to, co się uzyskało za po­
średnictwem lekarzy okręgowych, jest już zna­
cznym krokiem naprzód. Goozi się witjC pomy­
śleć, aby lekarze okręgowi za swój trud i pra­
cę, znaleźli też pewne zabezpieczenie na przy­
szłość. Skromna emerytura dla stu kilkudzie­
sięciu lekarzy, nie uszczupli zbyteczn e fundu­
szu krajowego, zwłaszcza, że lekarze okręgowi 
do utYfórzenia funduszu emerytalnego przyczy­
nić się chcą ze swojej strony pewnym pro­
centem od swych pensyj, wkładek za ubiegłe 
lata i t. d.

W  sprawie tej komitet lekarzy okręgowych 
wniósł do Sejmu petycyę zeszłego jeszcze foku 
i uzyskał uchwałę Sejmu, polecającą Wydzia­
łowi krajowemu rozważenie sprawy i przedło­
żenie sprawozdania na n a j b l i ż s z e j  sesyi. 
Otóż „najbliższa" sesya, wprawdzie tylko trzy­
dniowa, już minęła, obecna jest więc drugą 
„n a jb liż s z ą " , która sprawą emerytury dla le­
karzy okręgowych zająć się powinna. Posło 
wie-lekarze z pewnością sprawę tę podejmą i 
należycie ją poprą 

Konsorcyum k o l e i  l o k a l n e j  L w ó w *

P o d h a j c e  wniosło do Sejmn petycyę o do- 
datsową subwencję krajową w kY,Tocie 850.090 
koran. d yle brakuje konsorcyum do sfinanso­
wania całego projektu, na który rząd uchwa­
lił udzielić 12 milionów, Sejm 1.500.000 a in­
teresenci 1,152.400 koroa. Koszta budowy ob­
liczono na 15,000.000 koron, a zebranie bra­
kującej jeszcze kwoty (850.000 kor.) jest wa­
runkiem wypłacenia subwencji państwowej, 
albowiem rząd wtedy dopiero wypłacić może 
uchwalone 12,000.000 koron, gdy cala suma, 
do której kraj i interesowani się zobowiązali, 
dostarczoną zostanie, sumy zaś 850.000 kor. 
imereso1 ani złożyć już nie są w stania.

W sali obrad Sejmu zebrało s:ę wczoraj, 
grono marszałków powiatowych, którzy pod 
przewodnictw!m ks. C z a r t o r y s k i e g o  ob­
radowali nad sprawą przemysłu cukrowego. —  
Po referacie dra B a t  ag  l i i ,  dyrektora Cen­
tralnego Związku przemysłowego we Lwowi\ 
i przemowach kilku marszałków, uchwalono 
następującą rezolucyę: „Zebrani wyrażają prze­
konanie, że obowiązkiem reprezentacyj powia 
towych jest ułatwianie wszelkiemi środkami, 
jakie reprezentaewe powiatowe mają w po­
szczególnych powiatach do dyspozycyi, zbytu 
wyrobów przemysłowych w kraju wytwarza­
nych; a więc prezesowe Rad powiatowych 
stoją także na stanowisku, zajętem przez Sejm 
krajowy w sprawie poparcia krajowego prze­
mysłu cukrowego".

Dziś odbędzie się ponowne zeb; nr-ie mar­
szałków powiatowych.

Krwawy strejk.
Przed kilku dniami woźnice wozów ciężaro­

wych w Budapeszcie nrzadzih strejk, chcąc 
wywalczyć dla siebie podwyższenie płacy i ure­
gulowanie dnia roboczego. Woźniców łych jest 
w Budapeszcie wielka liczba, znajdują oni bo­
wiem zajęcie zarowno nadzorcach kolejowych, 
jak w haidzo ożywionym porcie na Dunaju. 
Pomiędzy strajkującym: a policją zaraz w pierw­
szym dniu bezrobocia przyszło do małego star­
cia, gdy strajkujący chcieli siłą zmusić pracu­
jących do bezrobocia. Zdawało się, że porządek 
publiczny nie zostanie poweżniei naruszony i 
że strajkujący' poprzestaną na tej pierwszej 
utarczce. Stało się atoli inaczej. Strejk woźni­
ców przybrał prawe rozunary r e w o l n c y i .  
Co popchnęło strajkujących do krwawych za­
pasów, nie wiadomo jeszcze, telegramy bowiem 
podają tylko opis walk na ulicach Budapesztu 
i to w sposób tak chaotyczny, że niepodobna 
stwierdzić nawet chronologicznie ty  li krwawych 
zajść.

Węgierskie urzędowe biura telegraficzne do­
niosło, że już przedwczoraj wieczór powstało 
pomiędzy woźnicami gwałtowne wrzenie Wczo­
raj rano tłum złożony z 500 do 600 stryku 
jących chciał splądrować magazyny kolei z?. • 
chodniej w Budapeszcie. P o lic ję , która wvrn 
szyła na obronę dworca, przyjęli strajkujący 
kamieniami i strzałami rewolwerowemu Pewien 
konny policjant, śmiertelnie raniony, runął z ko­
nia, a wtedj poiicya ze swej strony użyła sie­
cznej i palnej broni. S z e ś c i u  s t r e j k u j a  
c y c h  t r a f i ł y  k u l e  r e w o l w e r o w e .  Po­
wstała zacięta walka, która trwała dłngo, zanim 
policya odparła tłum. Po obu stronach o d n i o 
s ł o r a n y  o k o ł o  30 o s ó b .  Z pośród straj­
kujących u«ięz:ono 45 woźa>ców.

Telegram biura korespondencyjnego w ten 
sposób opisuje napad na magazyny: Tłum. z 
8000 osób złożony, po< iągnął przed magazyny. 
Portyera, który chciał zemknąć bramy maga­
zynu, ciężko poraniono nożami. Przybyłą poli­
c ję  przyjęto gw;zdaniem. Ekscedenci n.o u- 
czynili zadość wezwaniom polieyi do rozejścia 
się i odpowiedzieli na nie gradem kamieni. — 
Kuku polieyantów konnycn ściągnięto z siodeł 
i obito. Gdy z tłumu padł strzał rewolwerowy, 
policya zrobiła nżytek z broni palusj, przy-

czne, rodzajowe i symboliczne. Koirpozycya 
odbić się może dodatnią silą myśli i ducha 
równie w portrecie, jak w pejzażu, równie w 
realistycznej sielance, jak w wizyi idealistycz­
nej. Chodzi jedynie, aby znalazła s:ę w utw > 
rze, o ile rzecz możliwa ze swem, 'ndywidual- 
nemi, albo narodowemi znam i nami; aby była 
świadectwom mySli kreacy.nei twórcy; aby — 
opanowawszy arkana rzemiosła —  wzbijała się 
nad nie górnym, duchówym lotem.

Nie powiem, aby wszystkie obrazy naszych 
„najmłodszych11, wystawione obecnie w kra 
kowskim „Salonie", były iej pozbawione. Znaj­
dujemy ją. uwydatniającą się bardzo szlachet­
nie i wytwornie, w dwu płótnach i iednym 
pastelu p. Melanii M n t e r m i l c h o w e j .  —  
Szczególniej portret poety Leopolda S t a f f a ,  
przy niezaprzeczonych zaletach malowidła, pro­
mienieje niezwykłym i niepospolitym zasobem 
duchowych przymiotów. Odrobinę ich dostrzedz 
da się pouiekąd w studyum p. Zofii A 11 e s- 
l i i n d e r o w e j ,  pomimo, że robota, jako lobo- 
ta, nie przesri cza granic przyzwoitego dyle- 
tautyzmu. W  „Targu na Szczepańskim Placu" 
p. Stefan? F i l i p k i e w i c z a ,  czuć pewną 
wrażliwość duszy na pstrokarazcę obserwowanych 
przedmiotów, zlewającą się dość harmonijnie 
w sosie farb jaskrawych. Jest także — nie­
stety, przy niepoprawnym rysunkn —  istotna,

chociaż barbarzyńska jeszcze siła tonu w stu­
dyum p. Stanisławra K u c z b o r s k i e g o ,  tu­
dzież odcień impresjonistycznej poezyi w kra­
jobrazie pastelowym p. Kazimierza S i c h u l ­
s k i e g o .

Nadto niepodobna pominąć milczeniem działu 
r z e ź b y ,  w którym figaruie taka ładna kom­
pozycja ornamentacyjna, jak „Chmury zacho­
dnie11 K a r ł o w s k i e g o ;  aloo wdzięczna ma- 
joliki i wizeruneir M. 1 a r  a s .  e w i e z a , ar­
tysty dramatycznego, przez Jana S z c z e -  
p t o w s k i e g o ;  aibo wreszcie udatny meda­
lionowy portret rowieśriopisarza A Grusze­
ckiego przez Tadeusza B ł n t n i c k i e g o .  —  
„Bartosz" Jana W o y d j  gi ,  pomimo błędu ry­
sunkowego w skurcze nóg postać*, pełDym ży­
cia ruchem i śmiałością z werwą i wielkim ta­
lentem modelowanej figury, zatrzymuje przed 
sobą tak znawców, jak i profanów. Słowem, 
cała wystawa treścią swoją i bardzo wyk win 
tnym układem (nie Dacząc na-atrony njernne, 
które szczerze wskazaliśmy wyżej) zasługuje 
na częste i tłumne zwiedzanie, posiada bo­
wiem, przy rzeczach miernych i względnie sła­
bych. utwory dłuta i pendzla pierwszorzędne, 
wysoce wartościowe, które nietylko n nas, ale 
i wszędzi» pozyskałyby poklask najsurowszych 
Zoilów-

Zygmunt Sarmcki.
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czem p a d ł o  na  z i e m i ę  4 r a n n y c h  r o ­
b o t n i k ó w .  Dopiero wówczas tłom począł a- 
stępować.

Wedle w adomości z innego źródła, pierwsza 
walka powstała pomiędzy strejkującymi a pra­
cującymi woźnicami, których strajkujący chcieli 
zmusić do porzucenia pracy. Gdy walczący do­
byli nozow, wystąpiła policya i rozprószyła 
ich, ale juz w godzinę później strejnujący po­
ciągnęli przed dom przedsiębiorcy przewozo­
wego Walfera i przypuścili szturm do kamie­
nicy. Z b o m b a r d o w a l i  d o m k a m i e n i a ­
mi ,  p o w y b i j a w s z y  w s z y s t k i e  s z y by ,  
poczem chcieli wyważyć bramę, ażeby wtar­
gnąć do wnętrza. Walfer byłby z pewnością 
życiem zapłacił za swoje odporne stanowisko 
woboc żądań woźniców, ale silny oddział poli- 
cyi zapobiegł zdobycia domu. Wtedy tłum rzu­
cił się na policyę, która z bronią w ręku po­
szła do ataku. Po długiej walce tłum poszedł 
w rozsypkę.

Nagle otrzymar? policya telefoniczną wiado­
mość że strajkujący oblegają dom firmy Hoff­
manna. W  jednej chwil: okna z ramami i szy­
bami zostały potrzaskane kamieniami. Druty 
telefoniczne poprzecinano i właśnie tłum chciał 
wyważyć bramę, gdy zjawiła się policya kon­
na Wywiązała się zacięta walka, w której 60 
o s ó b  o d n i o s ł o  r a ny .  Znaczna liczba ran­
nych leżała na ulicy, zalewając krwią ziemię. Po 
skończonej walce rannych przewieziono do 
szpitala. Na ulicy Lehel również przyszło do 
krwawego starcia pomięazy strej kujący mi a 
policyą, przyczem polieyant konny Martinko- 
wicz z o s t a ł  z a s t r z e l o n y .  Policya strze­
lała z rewolwerów do tłumu, k ł a d ą c  t r u ­
p e m 4 o s o b y .  Dopiero oddział wojska roz­
prószył strejknjących.

Zdawało się. że streikująey wyczerpali swo­
je siły i że zapanuje spokój. Tymczasem po 
połudriu walka na nowo zawrzała. Znowu za­
atakowano dom spedycyjny i pracujących wo­
źniców. Kiedy chwilowo strajkujący zebrali się 
w swym lokalu na naradę, policya otoczyła 
lokal i wziąwszy do pomocy huzarów, dokoua- 
ła w lokalu rewizyi. Każdego, u kogo tylko 
znaleziono kamienie lub broń, aresztowano. — 
O g ó ł e m  u w i ę z i o n o  140 o s ó b .  Innych — 
około 600 osób —  trzymano tak długo w o- 
blężeniu, aż huzarzy obsadzili wszystkie ulice 
i wtedy przepuszczono ich przez szpalery. — 
O godzinie 4 po południu nadjechali huzarzy, 
aby zabrać aresztowanych. Mimo, ze eskorta 
była bardzo silna, tłum wypadł z bocznych uli­
czek i uderzył na eskortę kamieniami. Policya 
dobyła pałaszy, ale strej Kujący nie ustępowali. 
Znowa nastąpiły liczne aresztowania. Jednego 
z walczących przewieziono do szpitala już u- 
m.orającego. Dopiero wojsku wyiatowało eskor­
tę z rąk tłumu.

I po tych krwawych walkach, gdy tyle osób 
odniosło rany, a nawet życie straciło, s t r e j k  
u k o ń c z y ł  s i ę  u g o d ą  z p r a c o d a w c a ­
mi.  Czyż nie można było tej ugody zawrzeć 
wcześniej ? Unikaiętuby skutków krwawych 
w.Jk, n.e byłooy trupów i rannych, nie byłoby 
rozgoryczenia ukrytego, które nie prędko mi­
nie. Kto pouosi wiuę, zbytnia krewkość robo­
tników, czy upór pracodawców, wykazać po- 
w.nno śledztwo i opinia publiczna.

Nowe chmury.
Podczas gdy monarchowie dwóch najoardziej 

w .prawie bałkańskiej zainteresrwanych mo­
carstw zapewniają w toastach swych, że pa­
nuje m.ędzy niemi najzupełniejsza zgoda co 
do dalszej wspólnej akcyi na półwyspie bał­
kańskim i że tendencye tej akcyi są na wskróś 
pokojowe, gromadzą się na półwyspie nowe 
chmury. Pokazuje się, że między Turcyą a 
Bułgaryą nie tylko nie przyszło jeszcze <lo 
sku ku porozunrenie co do dalszej pauyfikacyi 
Macedonii i Rumeli', lecz ze wzajemne stosun­
ki obu tvch państw z n ó w  s i ę  n a p r ę ż y ł y .  
Prezydent gabiretu bułgarskiego Petrow o- 
świaaczył onegdaj deputacyi macedońskiej, że 
rząd buigaiski głęboko ciczuwa ostatnie wy­
padki i że nigdy nie wyrzeknie się swego pra­
wa p o s p i e s z e n i a  w d a n y m  r a z i e  z 
p o m o c ą  g n ę b i o n y m  b r a c i o m .  —  Dodał 
wprawdzie, że każdy rząd bułgarski ponad 
sympatyę dla tych braci stawiać mu s i  d o ­
b r o  B u ł  g a r y  i, ale zastrzeżenie co nie wy­
klucza bynajmniej ewentualnej zbrojnej akcyi 
bułgarskiej na rzecz powatrńców. Jak też do­
noszą, rząd bułgarski nie tai bynajmniej swej 
obawy, że już najbliższe dni mogą zgotować 
Europie nieprzyjemne niespodzianki.

Dalszy rozwój sprawy macedońskiej zawisł 
dziś rzeczywiście od rezultatu wizyty carskiej 
w Wiedniu.

W Londynie odbyło się wczoraj w:eik:e zgro­
madzenie, protestujące przeciwko gwałtom tu­
r e c k i  w Macedoni Pisząc o tern zgromadze­
niu, zaznacza „Times1*, że powody smutnej sy- 
tnacyi na wschodzie tkwią w tem, że rząd 
austro-Węgierski osłabiony jest przez niezgodę 
wewnętrzną, wskutek czego k e r u n e k  p o ­
s t ę p o w a n i a  o b u  m o c a r s t w  w s c h o ­
d n i c h  w o s t a t n i m  r o k u  p r z y b r a ł  r a ­
c z e j  c h a r a k t e r  r o s y j s k i .  N.eudanie się 
programu auslro rosyjsaiego spowodowało wiel­
ką uiespcdziankę. Jeżeli obaj niunarchowis nie 
uwzględnią propozyeyj raoear itw co do rozsze­
rzenia ich programu, czy też nie zmienią sku­
tecznie całego programu, to sprawa ta wejdzie 
w stauyum, w którem n i e m o ż l i w o ś c i ą  
j u ż  b ę d z i e  o d w r ó c e n i e  w o j n y  m i ę ­
d z y  B u ł g a r y ą  a T u r c y ą .

Zapatrywania „Timesa" na rulę, jaką od­
grywa Austrya w tei wspólnej akcyi, zgadzają 
się więc najzupełniej z naszemi, tylokrotnie 
już'wypowiedziant-mi poglądam.. Dowiadujemy 
się także, że inne mocarstwa zalecają Austryi 
i kosy' rozszerzenie programu pacyiikacyine- 
go. Spodziew-ją się tego także dowódcy ma­
cedońskich  powstańców. Jeden z uicli powie­
dział do korespondenta londyńskiej „Daily 
Mail", że jeśli zjazd w Wiedniu nie przynie­
sie pożądanych rezultatów du  Macedonii, to 
Świat będzie śwadkiem takicn rzezi, pożog i 
dewastacji kraju, wobec których dziiejsze o- 
krńcieuotwa tureckie są dziecinną zatmwką...

M y  M e c  przemysłu kraiowep.
Ostatni zeszyt „Muzeum", organu Towarzystwa 

nauczycieli szkół wyższych, przynosi bardzo budu­
jący artykuł wstępny p. t. „Dołóżmy swoją ce­
giełkę". Rsdakcya nawołaje w nim młodzież i ich 
kierowników, aby zaopatrywali się w prodnkta kra­
jowe, przyczem udziela >m następujących, prakty­
cznych wskazówek:

Doskonale mnndnrki szkolne z suknu raks.aw- 
skiege dostać można w Bazarz^ krajowym, który 
daje nawet znaczny opust nczniom nboższym. —
0  płótnach korczyńskich i krośnieńskich na bieli­
znę nie będziemy wspominać, znane są one dziś 
joż  powszechnie. Obuwie ze skóry warszawskiej, 
lepszej od hambnrskiej, zrobi na żądanie każdy 
warsztat szewski, w tej samej, co z hambnrskiej 
cenie. Tanie i trwałe, a nienstępnjące praskim, są 
rękawiczki z pracowni rękawiczniciej, utrzymywz- 
uej przez Pracę kobiet w Kołomyi, wyrabiają Je 
t»kże na miejscu ręfcawicznlcy we Lwowie i w 
Krakowie. Gustowne spinki, rączki, kałamarze, li­
nie, teczki, szkatułki itp. wyroby z drzewa są za- 
kopińakie i rymanowskie; skład ich ma Bazar kra­
jowy. Niczem nie różnią się co do jakości od w y­
robu Lecnhardlego atramenty z fabryk „T len", 
Ibnatowicza lub Banmanna we Lwowie; fabryki te 
wyrabiają też mydła lepsze i tańsze od importo­
wanych. Warszawskie oiówki i rączki Majewskie­
go są równie dobre jak niem'eckie Hardtmutha lab 
Fabera.

Nie nniej aobre są pióra warszawskiego wyro­
bu Wasilewskiego i Spki, a są do nabycia zawsze, 
jak i wszystkie przybory szkoine wyrobu krajo­
wego, w handlu lwowskiej Spółki handlowej przy- 
borow szkolnych przy ulicy Pańskiej 1. 21. O wiele 
lepsze i znacznie tańsze od zagranicznych są kredki
1 farby Karmańskiego w Krakowie. Zeszyty i bloki 
wyrabia Fischer w Krakowie i lwowska Spółka 
handlowa przjborów szkolnych. Paski do książek, 
torby i teki nadzwyczaj tanie są wyrobu Roseu- 
zweiga we Lwcwie przy ulicy Sykstnskiej 1. 2. 
Wiele wydaje grosza młodzież na cukierki i inne 
wyroby cukrowe; wyśmienite są takie wyroby z fa­
bryk Tretera we Lwowie i Brandstattera, a No­
wińskiego w Krakowie, Młodzież powinna też wie­
dzieć o tem, że dziś kupować cukier inny niż kra­
jowy jest ciężką krzywdą całego społeczeństwa, a 
nie tylko przedsiębiorstwa przeworskiego. Co do 
zabawek odpowiednich dla młodzieży zwracamy 
szczególniejszą uwagę na drewniane klocki do bu- 
dowy domfeów na wzór kamiennych Riehterowskk-h, 
a przedstawiające piękne pomnikowe budowle kra­
kowskie. Klocki łe wyrabia fabryka zabawek z drze­
wa, załozona za inicjatywą i staraniem pani Ula- 
nowskiej przez Koło pań w Krakowie, prowadzona 
przez Z. Janikowskiego. Pouczające i zajmujące są 
także nawet dla starszych uczniów gry w „histo- 
ryę naturalną" i „literaturę", oraz „pneumatyczny 
nauczyciel" wyrobu Kalczyńskiego i Oborskiego 
we Lwowie.

Dobry przykład w popierania wyrobów Bwojskich 
powiany dawać uczniom dyrekeye zakładów szkol 
nych, knpnjąc wszystkie przyrządy i przybory do 
nauki, o ile to możliwe, krajowego wyrobu. Wiele 
n. p. okazów do gabinetów przyrodniczych wyrabia 
w kraju zakład środków naukowych Złotnickiego, 
który niestety nie cieszy się jeszcze takiem popar 
ciem ze strony szkół, na jakie zacłngnje. Ptaki i 
inne . zwierzęta wypycha p. Edmnud Hartel we 
Lwowie w Muzeum im Dzieduszyckicb; są też u 
nas w krajn leśniczowie, którzy się tem zajmują, 
a preparaty ich są o wiele trwalsze, tańsze i pię­
kniejsze od sprowadzanych najczęściej z Wiednia. 
Sztaby do obrazów ściennych i m»p wyrabia w Za­
kopanem Laska i szkoła snycerska, oraz tarnopol­
ska fabryka ram. Krzyże do sal szkolnych dostać 
można w szkole snycerskiej w Zakojanem. Księgi 
rastrowane wyrabia Fischer w Krakowie. Dyapo- 
zytywy do scioptykonn dostarcza nader tanio, bo 
sztukę po 1 ker., p. Józef Lisowski, nauczyciel in­
dowy we Lwowie (Rynek L 7, II p M a p y  Majer­
skiego, Gustawicza, Hecka powinny się znajdować 
w “toBtatecznej liczbie we wszystkich naszych szko­
łach, a byłoby wielce pożądanem. by ci kartografo­
wie znaleźli zachętę i materyalne poparcie czy to 
ze strony władz szkolnych, czy Wydziału krajowe­
go dla przedsięwzięcia wydawnictw wszystkich map, 
potrzebnych do nankl geografii. Zwracamy wreazc!e 
uwagę naszych gron nauczycielskich na fakt, że 
książki szkolne Tempsky’ego drnknją się i opra­
wiane są w Wiednia, podczas gdy takieżsame na­
sze wydawnictwa dają zarobek drnkarniom w k-a 
ju 1 naszym introligatorom.

Oby ten głos nie przeDrzmiał bez skatku.

t t d k J P o n J l  I k s ł . *
Kraków, l października.

Budiet miejski na rok 1904. Pierwsze posie­
dzenie magistratn w sprawie ułożenia budżetu na 
rok przyszły, odbyło się dzisiaj przed południem 
pod przewodnictwem prezydenta miasta.

Wiadomości osobiste. P. Kazimierz B a r t o  
s z e w i c z przybył na kilka dni do Krakowa

Slub. Dnia 29 września został pobłogosławiony 
w Rabee związek małżeński między p. drem Hen­
rykiem Hoyerem, profesorem wszechnicy Jagielloń 
skiej, a p. Maryą Kamieńską z Poznania.

Otwarcie kancelaryi adwokackiej. Dr Karol
L e w a n d o w s k i  otworzył w Krakowie kanuela- 
ryę adwokacką przy nlicy Floryanskiej L 16. 

Czytelnia i biblioteka Akademii umiejętności
zostają otwarte dnia 2 października b. r. Z czy­
telni można korzystać codziennie od godziny 10 
io  2 przed południem i od godz 6 — 8 wieczorem. 
Biblioteka natomiast otwartą będzie codziennie 
tylko od godziny 11 do 2 po południu.

Z teatru kemnnikują nam Artyści odbywają 
próby ostatnie z wesołej 4-aktowej krotocbwili p. 
Webera „Ludka- (Loute). Główne i ważniejsze role 
grać Dędą panio: Wolska, Rntkowska (Ludka), Se- 
nowska (pani des Echangeties), Sulima (pani Mar- 
chalson), Dnlębianka (Renota), Wójcicka. Górska, 
Czechowska, panowie Zelwerowicz (Dupont), Przy 
byłowicz (Francolin). Sobiesław (Castillon), W alew­
ski (Dabnron), Frączkowski, Jejde i gnui. Reżyse- 
ryę prowadzi p. Mieiewski. Sztuka ta utrzymuje 
się ciągle na repertoarze scen grających lżejsze u- 
twory w 1 aryżu i Berlinie.

Wieczór artystyczny, urządzony staraniem stu­
dentów uniwersytetu na dochód Bursy akademi­
ckiej odbędzie się w piątek dnia 2 października
b. r w sali „Przyjaźni" przy nlicy św. Tomasza 
1. 37 z łaskawym współudziałem pp, Roberta Po-

selta i M. Świerzynskiego. Program onejmuja li­
czne prodnkeye muzyczne najiły nniejszyeh kompo­
zytorów, oraz odegranie drugiego aki,u z „W esela" 
Wyspiańskiego. —  Początek wieczorku o godzinie 
7 wieczorem.

Z rucnu towarzyskiego- W  niedzielę da. 4 
października 1903 roku odbęazie się w lokain „Sto­
warzyszenia kupców i młodzieży handlowej" w Kra­
kowie (Rynek 1. 21, wejście od nlicy Brackiej) 
Przedstawienie amatorskie z wspóla iziałem chóru 
„Dwunastka krakowska" .

Po odbiór rzeczy znalezionych. Magistrat kra­
kowski ogłasza, że w depozytach Kasy miejskiej 
znajdują się różne kwoty i rozmaite przedmioty w 
r. 1899 znalezione, po odoiór których właściciele 
dotychczas się nie zgłosili, a temsamem znalazcy 
w myśl §. 392 kod. cyw nabyli ieb prawa wł» 
sności. Magistrat wzywa przeto znalazców, powyż­
szych kwot i przedmiotów, aby najpóźniej do dnia 
30 listopada b. r. po odbiór znalezionych przez sle 
bie kwor i rzeczy się zgłosili, albowiem po upły­
wie tego teiminn magistrat znalezione kwoty prze­
leje na tunduaz ubogich miejscowych, a przedmioty 
nio odebrane w drodze publicznej licytacyi sprze­
da, a otrzymaną gotówkę włączy do fandnszn uoo 
giob.

Zamknięcie kawiarni Schmida Z dniem dzi
siejszym została zamkniętą cukiernia i kawiarnia 
przy ulicy Szewskiej, należąca do spadkobierców 
ś. p. Władysława Schmida, a wydzierżawiona po 
jego śmierci p. Majewskiemu. Przyczyną zamknię­
cia interesu był brak powodzenia, a nadto zażąda­
nie ze 9trouy miasta wyższego czynszn dzierżawne­
go za część plant, na której mieściła się letnia Ka­
wiarnia. Cukiernia Schmida za życia właściciela 
cieszyła się wielkiem powodzeniem i była jedną z 
najpopularniejszych w Krakowie. Tam schodzili się 
przed kilku laty w popołndniowych godzinach mło­
dzi adepci literatury i wiedli dlujo w noc ożywio­
ne rozmowy na temat najnowszych kierunków w 
dziedzinie poezyi i sztoki. Wojskowość również chę­
tnie tam nczęszczała, a w dni świąteczne trudno 
było docisnąć się do wolnego stolika.

Jak się dowiadujemy, w najbliższych dniach ma 
rowina weranda zostanie rozebrana i cały pas 
grunta, który zajmowały kawiarnia letnia Schmida 
i kawiarnia p. Włocba od płaca Szczepanskiego 
zostanie przeznaczony wyłącznie na użytek plan- 
tacyj.

Prowizoryczna gęsiarnia, którą budnją na je ­
dnej z parcel przy nliey Starowiślnej, daje powód 
tamtejszym mieszkańcom do uzasadnionych skarg. 
Otrzymujemy w tej sprawie listy, w których żalą­
cy się na tę budowę, podnoszą, iż niepodobna, 
aby to działo się z wiedzą magii tratn i władz sa 
nitarnych, gdyż oprócz zatrucia powietrza od gęsi, 
które mnszą znosić najbliżsi mieszkańcy, zachodzi 
także poważne niebezpieczeństwo ognia. Gęsiarnia 
bowiem wystawiona ze starych, na pół przepalo 
nych desek, sąsiadaje ze składem drzewa i zb ido- 
wanomi z drzowa składami żelaza, a o kilkadziesiąt 
kroków znajdują się 3 szkoły Indowe, z których 
jedna jest barakuwa. Mieszkańcy sąsiedni tem bar­
dziej zaniepokojeni są tem niefortnanem pomieszcze­
niem gęsiami, że ca paliła się jnż dwa razy, co 
świadczy o nieostrożnem ODcbodzenin się gęsiarzy 
z ogniem. Mamy nadzieję, że magistrat wglądnie 
w tę sprawę i uczyni wszystko, co należy dla u- 
spokojeuia mieszkańców, tak licznie zamieszkałej 
dzielnicy i budowę gęsiami skiernje gdzie na od­
ludne przedm ieście.------

Lepiej pod wozem, niż na wozie. Czasem zda­
rzają się dziwne wypadki, które przeczą uznanym 
prawdom, braDym dosłownie, lnb przenośnie. Każdy 
z pewnością wolałby siedzieć na bryczce w miłem 
towarzystwie, jauąc na przechadzkę, niż znaieść 
się pod kołami — a jednak wczoraj nad wieczo­
rem zdarzył się w ulicy Starowiślnej wypadbk sta­
nowczo temn przeciwny. T a , która była „pod wo­
zem", wyszło ca ło , a c i , co w dobrych humorach 
siedzieli w Dryczce, doznali bolesnych potłnezeń. 
Rzecz s.ę miała tak1 ulicą Starowiślną jechała ofi­
cerska bryczka z Rakowic , wioząca czterech woj­
skowych i dążyła ku nlicy Dietlo wskiej. Na skrę­
cie podeszła pod koła jakaś niemłoda, lecz okazałej 
tuszy żydówka i w okamgnieniu z aiazia się pod 
kołami bryczki z lewej strony, które przeszły jej 
przez nogi powyżej kolau. Równocześnie z powoda 
spadzistości ulicy po przeciwnej stronie bryczka 
się wywróciła i wysypała wojskowych, którzy nie 
na żarty się potłnkli , upadłszy niespodzianie na 
brak, Z pod bryczki natomiast o własnej sile pod 
niosła się „przejechana", oświadczając, że pomocy 
lekarskiej nie potrzebuje i po „budę ratunkową" 
posyłać nie trzeDa , gdyż żadnego uszkodzenia nie 
doznała, tylko się przestraszyła, poczem wobec gro­
madki zdziwionych przechodniów, prawie nie uty­
kając odeszła do domu.

Echa olbrzymiej defraudacji. Dnia 21 wrze
śnia odbyło się walne zgromadzenie członków kra­
kowskiego Towarzystwa kredytowego dla rękodziel­
ników i przemysłowców, na którem wybrano komi­
s ję  rew iiyjną, mającą zbadać odpowiedzialność 
dyrekcyi i Rady nadzorczej, za dokonane w tem 
towarzystwie przez Mullera sprzeniewierzenie. Do 
komisy! tej należą pp. Zygmunt Mikołajski, Józef 
Rudnicki 1 Jakób Bałłabau, którzy dubraii do two­
jego grona z poza członków Towarzystwa pp. Jana 
Armółowiczi, proknrzystę filii Banko krajowego w 
Krakowie, i Gustawa Adema, b. urzędnika krak. To w. 
wzaj. nnezpieczeń. Delegat tej komisji rewizyjnej 
p. Mikołajski ndał się onegdaj do sędziegu dra 
Marow Bkiego, prowadzącego śledzi,wo w sprawie 
Mullera, z prośbą o wydanie ksiąg, potrzebnych do 
badania członkom komisy!- Dr Marowski oświad­
czył jednak p. Mikołajskiemu, że ksiąg im przed 
upływem co najmniej dwóch miesięcy wydać nie mo­
że, gdyż księgi te bada teraz ko nisya rzeczoznaw­
ców sądowych, złożona z pp. Wiktora Gablenca, 
naczelnika wydziałn rachankowego krakowskiego 
Towarzystwa wzaj. ubezpieczeń, i Jana Szymań­
skiego, urzędnika miejskiej Kimy oszczędności. Ba­
dać księgi rozpoczęto od rokn 1895, a dopiero ko 
mibya doszła w swych pracach do rokn 1897. Gdy 
komisya sądowa ukończy swoje prace, rozpocząć je 
będzie mogła komisya, wybrana z łoua członków 
Towarzystwa.

Co do Mullera, to, jak się dowiadujemy, wycho 
dzą na jaw coraz nowe szczegóły, które w dziw 
nDm świetle przedstawiają tego człowieka Muller, 
który zdefrandował 37 J 000 koron, zaciągał różno 
drobne długi na weksle i Bkrypta żydowskie, przy 
tem winien jest dosyć znaczne kwoty różnym rę­
kodzielnikom i magazynom ubrań. I tak jedna fir 
ma obawia z Wiednia wystąpiła teraz na ręce 
adw. dr Lewickiego z swą pre.tt n.-yą do Mtillera 
na kwotę J 084 koron za pobrane męskie i dam

ssie obuwie. Obuwie to spotrzebował dla siebie i 
nie dla siebie prawdopodobnie nie Muller, lecz Barko.

Co do Barki, to siedzi on w każni Wiaz a g ło ­
śnym włamywaczem i złodziejem kieszonkowym, 
Koźmińskim, którego proces odbędzie się w pierw­
szych dniach października. Chwilami Barko ma być 
bardzo przygnębiony i objawia zapędy samobóicae, 
a wtedy Koźmiński, który nigdy nie traci dobrego 
humoru, pociesza go, aby sobie nic z tego nie ro­
bił, bo po odsiedzenia kary możo być znów „po 
rządnym człowiekiem '.

Wbrew przewidywaniom, z powodu mozolnych i 
szczegółowych prac komisji rzeczoznawców sądo 
wych, oprawa defraudacyl Mullera przyjdzie przed 
kratki sądowe dopiero gdzieś z końcem grudnia lub 
początkiem stycznia roku przyszłego.

W sprawie defraudacyl w Wiśnicza, w tam- 
tejszem Towarzystwie oszczędności i pożyczek dr 
konanej, piszą nam

Defrandacya Zarzyckiego udać się mogła g łó­
wnie dlatego, że „oszczędność" w Towarzystwie 
zDyt daleko posunięto i w ręku jednego człowieka 
złożouo cały zarząd kasowy i bnehalteryczny. Skoń 
czyło t.ię na tem, że po sprawdzeniu ksiąg i kasy, 
Towarzystwo dysponowało o ś m i o m a  koronami! 
Ostatecznie część zdefraudowanej kwoty pokryto z 
□dzielonych przez rodzinę Zarzyckiego funduszów, 
resztę odpisano z fandnozn rezerwowego i udzia­
łów.

Przy tej sposobności zwróclćby powinno namie­
stnictwo lwowskie uwagę na Towarzystwa zaliczko­
we, operujące po prowincyi, przy niedostatecznej 
liczbie personaln kancelaryjnego. Jeżeli Towarzy­
stwo jakieś tak skąpemi rozrządza obrotami, że nie 
jest w możności opłacić przynajmniej kaayera, li­
kwidatora i buchaltera, t o  p o w i n n o  b y ć  n r z ę -  
d o w n i e  z a m k n i ę t e ,  bo wtedy albo przestaje 
być instytucją publiczną, za jaką nchodzi, a pod 
pokrywką je j operuje prywatuym kapitałem i jeat 
zakładem p r y w a t n y m ,  nierzadko lichwiarskim, 
albo, będąc instytntncyą publiczną, nie daje gwa- 
rancyi należytej kontroli i prawidłowego fnnkcyo- 
nowania.

Pomoc dla powoaziair Otrzym ujemy nas ępn- 
jące pismu z komlteta przy Czytelni dla kobiet.

Dębniki, podobnie jak Ludwinów i Zakrzówok, 
wciśnięty między dwie nieregnlowane rzeki: Wisłę 
i Wilgę, o bardzo niskim położeniu grantów, o 
prawie żadnem obwałowania brzegów, o domach 
przeważnie parterowych i drewuianych, najwięcej 
ucierpiały podczas ostatniej powodzi, a mimo to 
najmniej opieki i pomocy doznają.

Albowiem ztrządy gminne tych miejscowości, 
oprócz chwilowego zainterajowania się klęską lip­
cową i pobieżnego sporządzenia wykazów strat dla 
władz rządowych i autonomicznych, zupełnie nic 
więcej dla nlżenia nędzy ludności tamtejszej nie 
roDią. To też cała akcya ratunkowa spoczywa na 
barkach komitetu przy Czytelni dla kobiet w Kra­
kowie, bardzo mało zasobnego w funduszu, z gro- 
siowycń składek gromadzone. Nic więc dziwnego, 
że pomoc dla nieszczęśliwych tych gmin jest za 
mała wydatną i że przedew^zystkiem nalbżałoby 
wywrzeć nacisk na zarządy gminne, aby u Rady 
powiatowej wielickiej i u starostwa podgó rskiego 
wyjednały zapomogę przynajmniej taką, jaką zala­
ne gminy, do powiatu krakowskiego należące, od 
władz swych otrzymały. Gdyby z rządowych i au­
tonomicznych fnniinsiów dostali bodaj tylko wła­
ściciele realności pomoc pieniężną na naprawę stu­
dzien, na podniesienie zdemolowanych ścian, napra­
wę powyrywanych podłóg i pleców rozwalonych, 
zadanie komitetu ratunkowego przy Czytelni dla 
kobiet znacznie byłoby ałatwionem

Dotychczas w gminie D ę d n  i k  i komitet ten 
mógł zrobić, co następuje:

Zaraz w pierwszych tygodniach po powodzi, tj. 
od 14 do 25 lipca, rozdano najuboższej, a poszko­
dowanej ludności dwa wozy chleba, ziemniaków i 
innych artykułów żywności, dwa wozy starego u- 
brania i bielizny, oraz kilkadziesiąt koron w go­
tówce. Następnie, gdy delegaci komitetu prze-/, oso­
biste zetknięcie się z powodzianami, przekonali się 
naocznie o strasznej nędzy, między lndnością tej 
gminy panującej, gdy zbadali, zwiedzając wylewom 
ui .kodzone realności, stan, zajęcie, stosnnki ro izln- 
ne, ekonomiczne i zdrowotne mieszkańców, posta­
nowili

s) zaprosić lekarzy powiatowych z Krakowa i 
Podgórza do współdziałania, celem uchronienia la- 
dności dębnickiej od chorób , jakie wskutek złych 
warunków miejscowych wybucboąć tam będą mu­
siały...

b) rozdzielać odpowiednie broszury i wygłaszać 
odczyty, celem wpływania na zmniejszenie się pi­
jaństwa , w okiopny sposób w Dębnikach panują­
cego.
■ e) pieniędzy w gotówce udzielać tylko w wyją­
tkowych razach, z pomocą biedakom przychodzić 
zaś przez dostarczanie im pracy, narzędzi do tej­
że, nbrania, opału i żywności, oraz ziarna na za­
siew.

Stosownie do tego postanowienia, delegaci komi­
tetu ratunkowego z fnndoszów przez tenże komitet 
im udzielonych 1) zakupili narzędzi pracy dla zni­
szczonych powodzią 5 rękodzielników, 2) kazali na­
prawić 2 maszyny do szycia dla biednych szwa­
czek , 3) kazali ponaprawiać sprzęty domowe do­
tkniętych powodzią, 4) sprawili przyodziewy i bie­
lizny dla kilkn ubogich kobiet, 5) zapłacili najem 
mieszkania dla nDogicb awóch komornic, 6) zaku­
pili żyta i pszenicy na zasiew dla 10 najaboż- 
szyeli zniszczonych rolników, 7) zakupili ziemnia­
ków dla 1 chorej staruszki i 2 zagrodników, obar­
czonych liczDą rodziną, 8) sprawili kilkadziesiąt 
sukienek dla dziewcząt szkolnych, a nbrań i buci­
ków dla chłopców, 9j dali te ubrania i buciki szyć 
uDogim a powodzią zniszczonym robotnikom miej­
scowym, 10) rozdali najuboższym w gotówce na 
życie i pierwsze potrzeby domowe kilkadziesiąt ko­
ron, 11) dostarczyli szkole dla kilkunastu dzieci 
najuboższych powodzian książek i przyborów szkol­
nych.

Na najbliższą przyszłość zaś delegaci komitetu 
mają zamiar a) zakupić węgle na zimę dla najbie­
dniejszych, b) zakupić ziemniaków, zaszy i grochu 
dla tychże, oraz wnieść poaanie do władz o pomoc 
dla poszkodowanych właścicieli realności, bo akcya  
ratunkowa komitetu tych objąć swą pomocą nie jest 
już w stanie.

Bochnia, 30 września. (Koresp. „N Refoimy"). 
Na tle powiatowej rywalizacyi rozegrała się walka 
między prezesem Rady powiatowej , p. Zdzisławem 
W ł o d k i e m ,  a jogo zastępcą , p. Tytusem M e y 
s n e r e m .  Antagoniści starli się j»ż  przy wybo 
rach , które wypadły na niekorzyść pierwszego 
z nich. Długoletni marszałek powiatu , p. Zdzisław

W łodek, ustąpić musiał miejsca bocnenskiemn no 
taryuszowi H a n a s z o w i ,  zastępcą marszałka wy­
brany został nadal p. Tytns M e y s n e r . Partyzanci 
p. Z. WloJka zbierają po gminach podpisy na pro­
test przeciw ważności wyborów do Rady powiato­
wej. Z protestem wyjechać ma do namiestnika oso 
bna depntacya.

W zarządzie s a l i n a r n y m  wykryTO nadużycie 
służbowe. Mianowicie od szeregu lat niektórzy ze 
sztygarów, rozdzielających roboty w salinach tutej­
szych mięazy robotników, poDierali przy wypłacie 
co 2 tygodnie po 2 korony od każdego z tych, co 
przy rozdziale robót mieii im do zawdzięczenia 
przydzielenie pracy zyskowniejszej a lżejszej. Te 
manipulacje wyszły wreszcie na jaw. Krajowa dy- 
rekeya skarbu wdeożyła śledztwo, którego nastę­
pstwem było, że sztygar Daniec zistał zasnspendo- 
wany, a dwaj inni, Tarek i W ójcik , przymusowo 
przeniesieni zostali do Wieliczki.

Z Brzeska piszą nam: Zawiązano ta prz„d kil­
ka dniami, dzięki inieyatywie p. Sędzimira M jstw y 
Kółko rolnicze. Licznie zebrana w sali tutejszego 
„Sokoła" intdligeneya, mieszczanie i okoliczni wło­
ścianie nchwalili też założyć w Brzesku sklep to­
warów spożywczych tegoż Kółka rolniczego, gdyż 
brak sklepu takiego, zaopatrzonego w doborowe a 
tanio artykuły, bardzo dawał się uczuć, a także 
jest on potrzeDny jako skład dla okolicznych skle­
pów Kółek rolniczych. Dotychczasowa subskrypcja 
udziałów wynosi kilka tysięcy koron, lokal sklepo­
wy już najęty, jest więc nadzieja, że przy zna­
nej en;-rg:i przewodniczącego radcy Borowieckiego 
wkrótce sklep ten zostanie otwarty

Na walnem zgromadzenia tutejszego Towarzy­
stwa kasynowego ncbwalono jednogłośnie nadać g o ­
dność członka honorowego p. Mich. Riszknechtowi, 
dyrektorowi browarn w Okocimie, z oka?yi obcho­
dzić się mając«go jubileuszu jego 40 letniej pracy 
zawodowej przy tym browarze i jego zaułag wybi­
tnych.

Ucieczka I bankructwo. Ze Stanisławowa do- 
noszą, że suma defraudacyj właścicieli kantoru 
Kam era przewyższa kwotę 400.000 koron.

Znowu pożar w Borysławiu. Do pism lwow­
skich telegrafują z Borysławia, ze wczoraj o godz.
7 wieczorem z kilka kopalń rozległy eię nagie sy­
gnały pożarowe. W synagogach przepełnionych z 
powodu święta izraelickiego zapanował straszliwy 
popłoch. Ulice do tej chwili pnsie żalu miły się w 
mgnienia oka. Wśiód tłumu żjdów powstała pani­
ka nie do opisania. Nie był to jednak pożar w ko­
palni, lecz spłonął cylko jodan dom na Wolnnce 
od pozostawionej na stole świecy. Szkoda niezna 
czna.

Wiece przemysłowe (Jarosław, 30 września). 
Staraniem Wydziału tutejszego „Sokola" w poro­
zumieniu z „Centralnym związkiem galicyjskiego 
przemysłu fabrycznego" we Lwowib odbyt się dn.
29 wrześr.ia 1903 w wielkiej sali „Sokoła" wiec, 
któirgo celem było stworzenie stowarzysz >ma, ma­
jącego się zająć poparciem i ochroną przemysłu 
krajowego.

Wi6C zagaił dr G r a b o w s k i  i povi cłał za 
zgodą ogólną na przewodniczącego p. dra D i e- 
t z i n s a ,  barmiotrza m.asta. Na sekretarzy wy­
brano pp. D r o z d o w s k i e g o ,  adj. sąiu, i R o  
m a ń s k i e g o ,  suplenta glmu., poczem otrzymał 
głos przybyły umyślnie p. dr Józef Olszowski.

Prelegent w dłuższej przemowie wykazywał ko­
nieczność popierania przemysłu krajowego, wskazy­
wał na dobre skutki Dsjkotn wyrobów zagrani­
cznych, a w konkluzyi postawił wnioski, domaga 
jące się założenia w Jarosławiu Towarzystwa, kió- 
reny miało na celu propagandę popierania przemysłu 
krajowego, dalej wybrania komitetu, któryby się 
zajął ułożeniem statutów Towarzystwa w ten spo­
sób, ażeby Towarzystwo przyszłe urządzało przy­
najmniej co 6 mlesięny wystawę poglądową wyro­
bów krajowych.

W  dysknsyl nad wnioskami zabrał głos jedynie 
poseł do Rady państwa p. W  i 1 k, który za swoje 
nie trzymające się przedmiotu przemówieniu do po­
rządku przywołany został, poczem wnioski refe 
renta w całości uchwalono.

Przy drugim punkcie porządku zabrał ponownie 
głos referent p. dr Olszewski i przedstawił sprawę 
cukrowni przeworskiej, stawiając odpow;e lnie wulo 
ski, celem popierania tej cukrowni.

Wreszcie przystąpiono do wj boru komitetu, któ­
ryby się zajął ułożeniem atatatów wyż wymienio­
nego towarzystwa i po bardzo ożywionej dyskusyi 
przeszła lista, postawiona przez p. Grabowskiego, 
a uzupełniona przez p. Hirta, do której weszli In­
dzie wszelkich klas bez różnic stanowiska społe­
cznego lnb wyznania

Po podziękowania te strony przewodniczącego 
dla referenta i publiczności, wiec zamknięto.

Brody 30 września. Wyszło tn z draka intere 
sające sprawozdanie z działalności Bursy chrześci­
jańskiej za czas od dnia 1 sierpnia 1902 r. do 
31 sierpnia 1903 , z którego wyjmujemy następn 
jące szczegóły: Duchody w upłynionym roku iiao l- 
nym wynosiły 3.235 koron t>2 halerzy, do tego 
pozostałość z rokn 1902 , wynosząca 2.276 koron
30 halerzy, dochody więc wynosiły 5.508 koron 
92 halerzy; rozchody 4.747 koron 5 halerzy — 
pozostałość kasowa z dniem 1 Bierpnia b. r. wyno 
siła 761 knron 87 halerzy; liczba członków wyno­
siła 77, liczba uczniów, mających oomi s/kauie i 
wikt, wynosiła 3 0 , a dochodzących ua bezpłatny 
wikt 7; majątek bnrsy wart wrai z budynkiem 
21.079 koron 86 halerzy — Zarząd gospodarczy 
spoczywał w rękach Sióstr Służebniczek a nadzór 
pedagogiczny sprawował ks. Andrzej N ogaj, pora­
dy zaś lekarskiej udziela bezpłatnie dr Scnapira

Zmarli.
Wczoraj zmarł w Warszawie w 63 roku życia 

ś. p. Konstanty M a 1 e w s k i, b. profesor i członek 
honorowy instytutu rolnictwa i leśnictwa w Nowo- 
Aleksandryi.

UrBznla 1° Palińska, 2* W ę g ł o w s k a ,  obywa­
telka miasta Krakowa, zmarła dnia 29 b. m., prze­
żywszy lat 87 .

Ze świata.
W ystawa Malczewskiego w Warszawie. W  gór­

nej sali gmachn Towarzystwa zachęty sztnk pię­
knych w Warszawie otwarto wczoraj zbiorowa wy­
stawę dzieł Jacka Malczewskiego W sali pomie­
szczono 66 obrazów, znanych w Krakowie z osta­
tniej wystawy prac artysty.

Otwarcie nowego teatru polskiego Żyrardów 
w Królestw e Pulskiem, osada fkbryczua, licząca 
p.zcs/io 30 000 mles«kiń :ów, dopiero tera? docze 
kala się własnego teatrn polskiego, który stonuj



koBfctem p. Andrzeja Modrzejewskiego, a jakkolwiek 
skromny, przodsUwia się bardzo przyzwoicie i po­
mieścić może oEoło 900 widzów

Miejsce pod budowę wybrano odpowiednie, bo w 
ogródka, tai przy najruchliwszej nllcy Wiskickiej. 
Galerye, jak również wszystkie schody i balkony 
są sklepione na szynach żelaznych; liczba wejść 
oraz drzwi zapasowych duBtaieczna. Z zewnątrz 
teatrn znajdują się werandy, gdzie w przyszłości 
ma być Dnfet z zakąskami oraz szatnia. Oświetlę 
nie gazowe

Dziś, wobec osób zaproszonych, proboszcz żyrar- 
dov.ski, ks. Żaboklicki, poświęcił budynek teatrn,

' a jutro odbędzie się p.erwsze przedstawienie, za­
powiedziane na god* 71/a wloczór. Na to przed­
stawienie inauguracyjne złożą się: „P rologi, „Po 
lowanie na męzau Bałnckicgo, monologi Lenartowi 
cza. Koźmińskiego i „U ciut.nni“ D Anielewicza.

Niezwykły pogrzeb. W  dniu wczorajszym w po­
łudnie priez nlice Warszawy kn Pradze postępu- 
wał niezwykły kondnkt pogrzebowy. Oto za kara­
wanem , na którym spoczywała dnża trnmna, je ­
chały jeden za drngim jeszcze 2 karawany z ma 
łemi białemi trumiensami. Był to pogrzeb ofiar 
wypadku, AnEy Skrzyńskiej, matki i jej dwojga 
dzieci, zmarłych przez eksplozyę terpentyny przy 
zapuszczania podłogi w mieszkaniu przy nlicy Je 
rozulimskiej.

Ruaclf Falb, znany *e swoich przepowiedni me­
teorologicznych, nmarł wczoraj pod Berlinem. Falb 
urodził się w r. 1838 w Styryi, poświęcił się sta­
nowi duchownemu i był z początku księdzem. 
Później został nauczycielem i uczęszczał w Pradze 
na wydział filozoficzny, oddając się stadyowanin 
matematyki, fizyki i astronomii. W  r. 1872 prze­
szedł na protestantyzm. Wydał dzieła o wulkanach 
i trzęsieniu ziemi, a w latach 1877 do 1880 od­
był podróż po Ameryce celem stndyo wania obja­
wów wulkanicznych Wydał później cały szereg 
pism, pomiędzy niemi kilka o pogodzie. Ze Styryi 
przeniósł się do Lipska, a potem do Berlina. Tam 
uległ paraliżuwi, skutkiem czego pcpadł w złe po­
łożenie fin&osowe, ale Niemcy pospieszyli mu z po­
mocą, zebrawszy dla niego drogą składek zna­
czniejszy fnndnsz Przepowiednie Falba, odnoszące 
się do pogody tu cały rok, uważali uczeni za przed 
wczesne i nie oparte na podstawach naukowych, 
publiczność jednakże umiej krytyczna przyjmowała 
je z dobrą wiarą, zwłaszcza, że się czasem... spra- 
dzały.

Zasypany lawiną. Z Nicei donoszą: Kapitan 17 
pułku Btrzeii ów ndał się nieopatrznie sam na wy- 
1 ieczkę wywiadowczą, podczas której zaskoczony 
został iawiną, która go porwała i rzuciła w prze­
paść, gdzie zginął na miejsca.

Wzięci dymem zbrodniarze, Z zakłada karne­
go w Pilżnie w Czechach nciekli przed paru d liami 
dwa więźniowie a mianowicie Franciszek Szestak, 
zasądzony za morderstwo na dożywotnie więzienie, 
i Angnst K iihnel. zasądzony na 20 lat więzienia 
za zabójstwo. Żandarmerya dowiedziała się, że obaj 
ZDiegll złoczyńcy ukrywają się w kanale, prowa 
dzaoym do rzeźni miejskiej. Kilku żandarmów uda­
ło się do kanału, ale zbiegowie przyjęli ich strza­
łami rewolwerowemi , które, na szczęście, chybiły. 
Żandarmi cofnęli się i DOBtanowili złoczyńców w y­
kurzyć. Przyniesiono klika snopów słomy i zapalono 
je  nad oi-worem kanału, który wnet wypełnił się 
dymem. W krótce obaj zbrodniarze wyszli % kanałn, 
tak odurzeni dym em , że musiano ich odwieść do 
szpitala więziennego.

Wielki Strejk. W  PięcioŁościołach (Fanfkirchen) 
wybnebł stroik murarzy i przybiera coraz wtękbze 
rozmiary. Wczoraj przyłączyli się do nich robo­
tnicy asfaltowi. Strejknje 1400 robotników. Pra 
wie przy wszystkich budowach przerwano pra^ę. 
Zachodzi oDawa, że strajk rozszerzy się także na 
lont gałęzir przemysłowe. Wczoraj w kilkn miej 
ocach strejknjący starli się z policyą.

Promienie X i eoilepsya. Dr Barnch, lekarz 
szpitala „Post-graduate“ w Nowym Jorku zastoso­
wał z s sczęśliwemi wynikami promienie X  jako śro­
dek leczniczy przeciw epilepsyl. Przez kilka mie­
sięcy miał w leczenia dziewczynę szesnastoletnią, 
która przez sześć lat megała silnym nauadom epi­
leptycznym Pacyentka siaduje trzy razy na ty- 
dzień po połodnin przed potężnym prądem X pro­
mieni, skierowanym na jej głowę. Kiedy knracyę 
zaczęto, dziewczyna miewała codziennie dwa ataki 
i niegła częściowo paraliżowi. Odtąd odzyskiwała 
powoli zdrowie, a paraliż prawie zupełnie ustąpił. 
Ataki powtarzają się obecnie co jakie szesnaście 
inb Biedemuascie dni. Również kilku innych cho­
rych doznało wielkiej ulgi tą metodą. Lubo dr Ba- 
rnth przyznaje, że nie we wszystkich wypadkach 
promienie X działają skutecznie, wierzy przecież, 
że w wielu innych raza h wpływ ien jest dobro­
czynnym, i jeśli nie całkowicie wyleczyć i częścio­
wą ulgę mogą przynieść, to działają uśmierzająco 
na ten ośrodek mózgu, gdzie konwnlsye epilepty­
czne mają sw s źródło.

Kradzieże w bazylice ów Piotra. Jak dono-
Bzą i  Rzymu, ukradziono w bazylice św Piotra 
12 kosztownych kielichów. Sprawców kradzieży nie 
wyśledzono.

Udatny potow policyi- Mordercy Eugenii Fon- 
gsres w Aix!es-Bainu zostali Bcbwytani. Mianowicie 
dwaj agenci policyjni z Paiyża, przebrani za robo 
uników, grali z dwoma indywiduami, podejrzanemi 
o morderstwo to, w karty Jeden z tych lodzi w 
braku gotówki postawił na kartę zegarek, który 
należał do Eugenii Fongćres. Agenci nwięziii obu 
ptaszków, którzy uporczywie przeczą, jakoby byli 
sprawcami morderstwa. Nazywają się August Mar­
tin i Mathien Oecaidi i są zawodowymi karcia 
rzami

Żmije rozmnożyły się ogromnie w okolicy Rei 
fnitz, koło Lnblany. Podczas bndowy wodociągu za 
bito setki żmij.

Zamach murderczy na lichwiarza. W  Rosto
wie nad Donem onegdaj w nocy w domu własnym 
śmiertelnie raniony został znany lichwiarz Lewin. 
Zbrodniarza nie wykryto. Uznak grabieży nie ma. 
Widocznie zamachu dokonała jakaś lichwiarska 
ofiara, zrujnowana przez Lewina.

Uratowany przez zonę. w  Monachiom stawał 
przed sądem bankrut, który miał złożyć zeznania 
co do stanu swego majątkowego, Choć przes.rzeżo 
ny przez nędziego o karze za krzywoprzysięstwu, 
zbznawał z naciskiem, że nic więcej nie posiada, 
niż to, co sąa posiada, na co wreszcie miał przy 
siądź W  chwili jednak, kiedy podnosił palce, iooa 
jegc przybiegła do niego, wołając: „Na B oga , i ie 
kłam’ otrzymałeś niedawno spadek1*. —  Wówczas 
pozwany zesnał, ie  otrzymał legat na 10.000 ma- 
lei , które też żom jego natychmiast złożyła n« 
oto e sęazlego.

Piątek 2 Października 1903

Rocznica śmierci Zoll. Jak wiadomo dn. 29 
września ubiegłego rokn umarł Zola skutkiem za­
czadzenia dymem w willi swojej w Medan pod Pa - 
ryżem. Wczoraj po południu w pierwszą rocznicę 
śmierci wielkiego pisana, kilkaset osób udało się 
ao Medan, ażeby wdowie po Z iii złożyć hołd pa­
mięci. W  parku przed popiersiem Zoli przemówił 
Alfred Btoueau, po którym znana dziennik trka 
pani fceverioe wygłosiła wspaniałą pod względem 
formy mowę.

Z podręczników do nauki języków nowoży­
tnych

Francuski: „II est malaie** znaczy: lic ma lat?
Niemiecki: „Drang nach Osten" znaczy: Drąg

nad ostem “ .
W łoski- „Uoa voce poco fa“ znaczy: G za w o- 

czy pokocha.
Hiszpański: „A y chi qnita...“ znaczy: Aj! czy 

kwita?

Mianowania. Prokuratorya Bk&rbu we Lwowie zamia­
nować Ottona Hojeka, sierżanta 80 p. p , kancelistą 
w XI klasie rangi przy proknratoryi skarbu.

/  essrz zatwit.dził wybór dra Jana Zdunia w Sienia­
wie na prezesa Rady powiatowej w Nowym Targu.

ckładki dla dotkniętych powodzią. DnL 30 Dm. wpły­
nęły na reee skarbnika komitetu obywatelskiego na­
stępujące składki: Kata prowentowa w Krynicy imie­
niem komisyi zdrojowej tamże, dla powodzian w Gali- 
cyi fu  K; Towarzystwo teibniczne, w myśl uchwały 
unrządu z 15 września, 20 K. Razem 70 K ugółem 
od-157 K 6 h. Rozdano 85.728 K ?8 h. Zostaje 42« K 
27 1 w kasie /tanku krajowego w Krakowie.

Dolsie składki przyjmuje dyrektor M. Sędzimir jako 
skarbnik komitet,a w Banka krajowym w Krakowie.

Składki. W  i cznicę śmierci ś. p. Ludomira Biechoń- 
ukiego złożono: iO K dla Tow. „Szkoły lodowej1* i 5
K na Przyiulisko weteranów z r. 1863.

Repertoar Teatru miejskiego.
W sobotę: „Ludka1*, krotochwila w 4 aktach Piotra 

Webere.
W  niedzielę: „LudkaV

2 kalendarz* W piątek 2 października: Aniołów Stró­
żów i Teoiila m.; w sobotę 3 października: Kandyda 
m. i Gerarda op , w niedzielę 4 paźdtiornita: N. M. P. 
Różańcowej i Franciszka Soratickijgo.

Wnełió-: słcoe* 2 października u gotsiaśa 5 te. 44; 
rat i o j o jgSTaunti 5 mie.nt 17 długość o i-y* godąlr 11 
iniuat 33.

1 kr«ktaski8g3 t*a<scr*at<iryi.sn. !>uia 30-go wrześuia 
pochmurno; termometr dost-jdl od 10"9 do 19 8 C.; ba­
rometr szedł w górę.

Dr a 1 października o godz. 7 rano stan barometru 
/4t>-3 mm, termometru 6 6 0.; wiatr południowo-zach

C r a b p y e l s k i  ( K r a k ó w )  ku­
puje, sprzedaje i najmuje — fortepiany, pia­
nina harmonie -  krajowe i zagraniczne — 
nowe i przegrano — za gotówkę i ua spłaty— 
bez zaliczki.

Wiadomości r t o i e ,  I t a l i e  1 artystjczas
— H. Georgea „Nauka ekonomii politycznej;,

Zns,ne i gDśiie dzieło iednego z najznakomitszych 
ekonomistów współcze snych, tłómaczone na wszyst­
kie języki europejskie , doczekało się i polskiego 
przekłada. Dokonał go z angielskiego oryginału p. 
Zygmunt Słnpski, redaktor poznańskiego „Komara“ , 
który niedawno temu opuścił więzienie praskie. 
Prz«kład dzieła Georgea jest w części owocem 
pracy więziennej p. Słupskiego, gdyż Prusacy po­
zwolili mu zajmować się w więzieniu pracą litera­
cką — za aodatkową opłatą 3 marek dziennie. — 
Inaczej musiałby, tak, jak inni, na ich korzyść 
drzeć pierze.

Koszta wydawnictwa dzieła Georgea zamierza 
p. Słnpski zebrać drogą przedpłaty, którą przyj 
truje sam tlómacz (ulica Frydrychowska, 12 , Po- 
inań) oraz redakeya „Dziennika Poznańskiego"* i 
księgarnie.

— A. Froń. O hodowli drzew i krzewów o- 
WPCOWych. Lwów, 1903. Nakładem Macierzy pol­
skiej **. Przestrzegając progrumn wydawn*ctw swo­
ich ogłosiła „Macierz Polska** jako 21 tomik swo­
jej Biblioteki, dziełko z działa gospodarskiego, na­
grodzone w swoim czasie na konkursie Akademii 
umiejętności, Zaszczytne to wyróżuienie starczy za 
wszelką pochwałę. — Autor Btarał się przedstawić 
rzecz janajprzystępniej tak , ażeby każdy przy po­
mocy tej książki mógł udoskonalić swój sadek, a 
nawet go założyć. Unikał więc terminów naako 
wyob, a jeśli użył którego, to natychmiast dokła­
dnie go objaśnił, Jeszeze zaś zroznmialszym czynią 
wykład bardzo liczne drzeworyty, wykonane przez 
p. K. Ladę Zabłockiego. Przy końcu dziełka poda­
no sposoby przechowywynia i wysyłania rozmaitych 
owoców, mdzież ich suszenia. I ten dział oDjaśnio- 
ny jest również Wielu rycinami. Wszędzie uwzglę­
dnił antor rezultaty najnowszych badań naukowych 
i zdobyczy oslągnfętyrh przez własną i obcą pra­
ktykę. Cena ks!ążki 70 halerzy.

względnie przyjazd o godz. 6 '50 rano) będzie kur­
sował od 1 października przy tychże pociągach, nie 
jak dotąd pomiędzy Krakowem i Czerniowcaml, lecz 
pomiędzy Krakowem a Ickanam*. Natomiast odpa­
dnie kurs wozn restauracyjnego przy pociągach 
Nr. 301 i 302 pomiędzy Czerniowcami a ^uka 
nami.

N O W  A H M A.

9źial ekmfiaic£ny.
Loterya fantowa Kółka Rolniczego w Rud­

kach. Otrzymujemy następujące pismo:
Przeprasiamj wszystkich, którzy zakupili losy 

naszej loteryi, że zapowiedziane na dzień 24 wrze 
śnią b r. ciągnienie odraczamy na dzień 7 listo­
pada, ale zastaliśmy do tego zmuszeni przez tych, 

>rzy, otrzymawszy losy naszej loteryi, nie zwró­
cili nam do tego terminu ani losów, ani pieniędzy. 
Na 10.000 losów, wydanych przez nas, zalegało 
w dnia 23 września 6.230 losów, a zatem wię 
ksza połowa, za które w razie ciągnienia musieli­
byśmy niepotrzebnie^ uiścić znaczną opłatę skarbo­
wą. Obcąc tego un m ąc, odroczyliśmy ciągnienie 
na dzień b listopada b. r . , którego to przeciągu 
czasn użyjemy na pisemne przynaglenie i ściągnię­
cie zalegających losów. Przy tej sposobności za­
znaczamy, iż pian losowania, opierający się na 400 
wygrznych ogolnej wartości 4.000 koron nie nlega 
przez to żadnej zmianie.

Zarząd Kółka rolnicz°g i w Rudkach. Adolf Bie- 
niedzki, przewodniczący. Michał Lisowicz, sekretarz. 

Dostawy żywności. Intendantura X  korpusu w 
Przemyślu zamierza oddać na rok 1904 przedsię­
biorstwo rozwozu 1 dowozu żywności dla wojska i 
koni w obręuio tutejszej komendy korpusowej. — 
Bliższych informacyj udziela Izba handlowa 1 prze- 
mysiowa w Krakowie.

Wozy syDiaine w pociągach kolejowych. Dy- 
rekeya kolei państwowych zawiadamia, że wóz sy­
pialny przy pociągach pospiesznych Nr. 1/301 i 
302/2  (odjazd z Krakowa o godz 8 38 wieczorom,

k r o m k a  l w o w s k a .
JLWÓTW, 1 października. 

Nowy kontrakt o dzierżawą teatru. Komisya 
skarbowa lwowskiej Rady miejskiej na odbytem o- 
negdaj posiedzeniu zatwierdziła projekt nowego 
kontraktu, jaki ma być zawarty z p. Pawlikow­
skim o dzierżawę teatru na dalsze trzy lata.

Większa cv;ęść starego kontraLtu przęsła nie­
zmieniona, na nowo wystylizowane zostały tylko 
te punkty, które mają być wyrazem zmian uchwa­
lonych przez Radę miejską. Nieco żywszą rozprawę 
wywołała tylko sprawa kancyi dzierżawnej, usta- 
nowiorej La 50.000 koron. Inne zmiany drobniej­
sze są prawie wyłącznie stylistycznej natury. No­
wem jest zobowiązanie się kontrastowe dyrektora 
do urządzania popularnych przedstawień, dalej, że 
ustanawianie ceny biletów należy do komisyi tea­
tralnej miejskiej.

Nowy kontrakt obowiązuje od dnia dzisiejszego, 
tj od 1 października br., na trzy lai.a, t.j. po ko­
niec września 1906 r.

Z wystawy ogrodniczu-pszczelniczej. Wczoraj
0 godz. 5 po południu odczytany został ua wysta­
wie ogrodniczo-pszczelniczej wynik j u r y  przyzna­
nych nagród. Skład jury stanowili; prof. Tyniecki 
jako przewodniczący, członek Wydziału krajowego 
Pierożyński jako zastępca i jako członkowie: r aka  
dr Szyszyłowicz, Julian br. Brunieki, Adam Blazek, 
Arnold Riihring, Tomasa Raczyński, Kazimierz Bize- 
ziński i jako sekretarz Wojciech Maciaszek.

Sędziowie przyznali bardzo licznym wystawcom 
za piękne okazy z działu ogrodnictwa i pszczelni 
ctwa dyplomy Honorowe, oraz medale złote, srebrne
1 nronzowe i listy pochwalne. Szczególnie liczne 
odznaczenia otrzymali wystawcy-nanezyciole indowi, 
którzy coraz częściej i więcej w wolnych chwilach 
od pracy zawodowej poświęcają się ogrodnictwa i 
pszczelnictwa.

Kradzież piżuteryl. -.'olioyi lwowskiej udało się 
złapać w Kętach sprawcę kradzieży cennych biżn 
teryj n p. H. Snessera. J6gt nim niejeki Rudolf 
Ozmera, lakiernik. Ze skradzionych rzeczy znalezio­
no przy nim tylko grnoy złoty łańcuszek , srebrny 
zegarek i większą sakiewkę damską. Resztę rzeczy 
zastawił Ozmera we Lwowie za kwotę 620 koron, 
z czego znaleziono przy nim jeszcze 455 korou. 
Ponieważ kartki zastawnicze również mu odebrano, 
więc będzie można odszukać wscystuie skradzione 
rzeczy.

Zgniecenie winda, w  Grand-hoteln, przy ulicy 
Karola Ludwika, w którym j 68t w jnda elektryczna 
do windowania gości na III piętro, zdarzył się 
wczoraj wieczorem nieszczęśliwy wypadek. Żona 
nocnego portyera, a matia trojga dzieci , Katarzy­
na Hielnikowa, stała na podeście II piętra, a chcąc 
się porozumieć z mężem, który pełnił służbę na 
dole, wysunęła głowę pr:aez kratę bezpieczeństwa, 
otaczającą podest schodów i stanowiącą równocze­
śnie drzwi wchudowe do windy. W  tej cnwill win­
da. która właśnie znajdowała się na III piętrze, 
poczęła się cicho spuszczać na dół i przycisnęła 
głowę nieszczęśliwej kobiety do eztab żelaznych. 
Gdy słożba Hotelowa spostrzegła wypadek i pod­
niosła w indę, kobieta była zupełnie nieprzytomna 
i dotąd, mimo 'natychmiastowej pomocy, przytomno­
ści nie odzyskała.

Repertoar Teatru lwowskiego.
W piątek (na dochód pogorzelców Złoczowa): „W róg 

ludn11.

w i a d n m o ś e ;  „ N .  R e f o r m y * *
z dnia 1 października.

PMzno. „ Pilzneóskie Listy** donoszą, że 12 
młodoczeskich posłów zamierza pójść za przy­
kładem Herolda i złożyć swe mandaty.

Grac Radca dworu Aleksander Rollett prze­
łożony fizyologuznego instytutu, profesor uni­
wersytetu, zmarł dzisiaj.

Konstantynopol. Jak w kołach wojskowych 
słychać, redyfowie z Małej Azyi, których obe­
cnie Turcya mobilizuje, maja być użyci me- 
tylko jako rezerwa, ale także mają zastąpić 
redyfów I. i IT. klasy, którzy dopuszczali sią 
wykroczeń. Wszystk.e te zarządzenia są skut­
kiem nalegań mocarstw

0 hlstoryę puiską.
Lwów. W sprawie zniesienia nauki historyi, 

polskiej w szkołach przemysłowych ministerstwo 
oświaty wezwało krajową Rade szkolną, aby 
bezzwłocznie zdała sprawę o proteście Izby rę­
kodzielniczej lwowskiej, oiaz o istocie sprawy.

Nowe ruskie seminarium żeńskie.
Lwów. Ministerstwo oświaty zezwoliło ru­

skiemu Tow. pedagogicznemu na otwarcie we 
Lwowie prywatnego seminaryum ż e ń s k i e g o  
z jeżykiem wykładowym r a s k i m. Jeżyk pol­
ski ma być przedmiotem obowiązkowym. W na­
ukach realnych terminologia podawaną bedzie 
w obu jeżykach krajowych, W roku bieżącym 
otwartą będzie klasa pierwsza, poczem co roku 
przybywać bedzie wvższy kurs.

Groźba ruskiej se&esyi.
Lwow. Dowiaduję sie z pewnego źródła, że 

ruscy posłowie sejmowi postanowili natych­
miast uczynić s e c e s y e >  gdyby ruskie gimna- 
zyum w Stanisławowie nie zostało otwarte. —  
Odnośne zobowiązanie podpisali wszyscy po­
słowie ruscy z wyjątkiem ks. M a n d y c z e w  
s k i e g o ,  O c h r y m o w i c z a  i metropolity ks. 
S z e D t y c k i e g o .

Sprawa gimnazyum ruskiego w Stanisławo­
wie bedzie dziś przedmiotem obrad sejmowej 
komisyi szkolnej, a w sobotę wejdzie na po­
rządek obrad Izby sejmowej.

Śmierć pod kotami pociągu,
l  wow. Z Przemyśla telegrafują, że rzucił sie tam 

pod koła pociągu pospiesznego o godz. 1215 
w nocy na stacyi starszy komisarz kolei pań­

stwowej Władysław K o t a r b a ,  b. naczelnik 
ogrzewalni kolejowej w Przemyślu, obecnie 
zasuspendowany i zamieszkały w Krakowie. 
Znalazł on śmierć na miejscu. Powodem kroku 
były złe stosunki materyalne, oraz groźba spen- 
syonuwania, tudzież procesu karnego. Pozosta­
wił on wdowę i troje małoletnich dzieci.

Z SejmÓT Krajowych.
Berno. Wniosek nagły Stranskyego o uchwa­

lenie adresu do tronu w duchu federalistycz- 
nym, został odrzucony wszystkiemi głosami 
Niemców.

Insbruk. W Sejmie tyrolskim przyszło rze­
komo do porozumienia miedzy Niemcami a 
Włochami. Uchwalono na razie program pracy 
dla Sejmu na pięć do sześciu tygodni, na któ­
ry Włosi zgodzili sie pod warunkiem, —  że 
przedewszystkiem załatwione bedą pomyślnie 
sprawy szkolne. Jaż atoli odzywają sie głosy, 
niewróżąee tej zgodzie długiego trwania.

Zagadka premiowa.
Budapeszt. Hr. Khuej otrzymał z Wiednia 

wiadomość, że na razie obecność jego na dwo­
rze cesarskim nie jest potrzebną. Cesarz po­
weźmie decyzye co do jego dymisyi dopiero 
po wyjeżdzie cara i wobec tego hr. Khuen 
uda sie do Wiednia dopiero w poniedziałek — 
Na posiedzeniu Sejmu węgierskiego, zwołanem 
na wniosek stronnictwa niezawisłości na so­
botę, gabinet me bedzie obecny; raz dlatego, 
że posiedzenie to zwołano w b r e w  przyjętemu 
przez Sejm wnioskowi hr. Khuena, ażeby Izba 
odroczyła się aż do ukonstytuowania nowego 
gabineln. a po drugie, że dla gabinetu nie jest 
wskazanem brać udział w obradach Izby, w 
której n ie  ma ju ż  w i ę k s z o ś c i  z a  sobą.

Co do kwestyi, komu cesarz powierzy p r o ­
w i z o r y c z n e  rządy aż do chwili utworzenia 
nowego gabinetu, rozmaite obiegają wersye. 
Według jednych cesarz pozostawi rządy tak­
że ,hr. Khuenowi, według innych zamianuje 
prowizorycznym szefem gabinetu ministra skar­
bu ii n k a c z a.

Większa jeszcze niepewność panuje co do 
osoby n o w e g o  p r e z y d e n t a  gabineto. Je­
dno z pism tntej szych porusza kwestye te w 
formie z a g a d k i  p r e m i o w e j .  Przeważa 
przypuszczenie, że cesarz powoła do utworze­
nia gabinetu znów Kolomana S z e l l a .  ale jest 
to jednak na razie tylko przypuszczenie. Opie­
ra sie ono na fakcie, że Szell przyjął przewo­
dnictwo w dziewieciogłowej komisyi, która ma 
wypracować program wojskowy dla stronni 
ctwa liberalnego. Komisya ta odbyła już kilka 
pos.eazeń. lecz programu jeszcze nie ułożyła. 
Zdanie Szella bedzie w tym kierunku miaro- 
dajnem.

Toasty schoenorunskie.
Londyn. „Morning Post“ pisze: Toasty cara 

Mikołaja i cesarza Franciszka Józefa zawie­
rają określenie polityki obu państw pod ha­
słem wspólnego działania. Rząd angielski nie 
ma nic lepszego do zrobienia, jak p o p i e r a ć  
a k c y e  o b u  m o c a r s t w .

Wiedeń. Toasty, wygłoszone wczoraj przez 
obu cesarzy podczas śniadania w Schoenbrun- 
nie, uważa cała prasa tutejsza i zagraniczna 
za bardzo ważne enuncyacye polityczne. — 
„Standard** londyński pisze, że uchwały, jakie 
teraz zapadną na konferencyach międzj hr. 
Gołucbowskim a Lambsdorffem, będą miaro­
dajne dla całej polityki bałkańskiej w najbliż­
szym czasie.

Petersburg „Petersburskaja Gazeta** pisze, 
że z komunikatów rządów austro-węgierskiego 
i rosyjskiego wynika, iż oba rządy trwają mo­
cno we wzajemnem porozumieniu, które nie 
doznało żadnej zmiany. MćanowiJe t."wają przy 
tem, że kwestya macedońska może być zała­
twioną tylko przez wprowadzenie reform, któ­
rych podstawą jest zatrzymanie „status quo“ 
przy pomocy innych mocarstw, ale bez mie­
szania się ich w wewnętrzne sprawy Macedo­
nii. Niewątpliwie obrady obu monarchów i hr. 
Lambsdorfa doprowadzą obecnie do ostate­
cznego załatwienia kwestyi macedońskiej w 
najbliższej przyszłości.

Polowanie w Muerzsteg.
Muerzsteg. Polowanie cesarskie rozpoczęło 

się o godz. 11 przed południem. Do nagonki 
zwołano blisko 200 ludzi.

Na przyjęcie cara.
Rzym. Policy a tutejsza aresztowała dziś w 

nocy czterech anarchistów, którzy rozmpiali 
po mieście odezwy, podburzające ludność prze­
ciwko carowi. Skrajne stronnictwo socyalno- 
demokratyczne ogłasza w „Avanti“ protest 
przeciwko despotyzmowi rosyjskiemu. W  pro­
teście tym oświadcza, że nie zwraca się prze­
ciwko osobie cara, który będzie gościem w 
Rzymie, lecz przeciwko systemowi rządowemu, 
który on renrezentnje

Demoiistracye przed poselstwem 
angielsklem.

Sofia Tysiące Macedończyków urządziło tu 
pochód przez miasto. Z dachów powiewały 
czarne chorągwie, większa część uczestników 
ubrana była w stroje żałobne, nawet dzieci. 
W pochodzie niesiono obok czarnych chorągwi 
także obrazy, przedstawiające płonące miasta, 
Pochód ominął ageneye dyplomatyczne aastrya- 
cką, rosyjską i niemiecką, zatrzyma! się nato­
miast przed poselstwem angielskiem, guzie mn 
zyka przestała grać, a uczestnicy stali przez 
kilka minut w milczeniu. Wrażenie tej demon- 
stracyi było ogromne.

Wdzięczny monarcha..
B eigrad . Na cześć ustępującego gabinetu 

Awafc nmowicza odbyła się d iś w kooaku kró­
lewskim uczta galowa. —  Król w serdecznym 
toaście żegnał prezydenta gabinetu, dziękując 
mu za „wielkie usług’ oddane obczyźnie i no­
wej dynastyi1*. Układy między obu stronni 
ctwami radykalnemi co do utrzymania gabinetu 
koalicyjnego do wczoraj wieczoru nie były je ­
szcze ukończone.

Niemcy wypędzeni.
Paryż. Sułtan w Marocco pod pozorem, że 

łjc iu  ich grozi niebezpieczeństwo, nakazał

wszystkim Niemcom opuścić kraj. Opinia wska­
zuje na rząd francuski, jako ukrytą sprężynę 
tego aktu.

Stracenie zorodniarzy.
Nowy Jork Stracono tu dziś zapomocą ele­

ktryczności trzech braci, którzy zamordowali 
swego wuja w celach grabieży

Nr. 224 ^  i _

Odpowiedzialny redaktor wydawca; 
M i c h a ł  R o n o p i ń a k i ,

N A D E S Ł A N E .
(A r ty k u ły  -w tym  d z ia le  ni-, p och od zą  od 

R ed a k ey i).

Dr Jan Regiec
p o  w p ó c i ł  i  o x > d y  n u j  e .

Ulica Szpitalna, 17. (Od godz. 3—5).

Kancelarya adwokatów 
Dra S. Tillesa i Dra A. Tillesa

znajduje się obecnie 2444 2 5
orzy ulicy GrodzKiej, L. 40, I piętro.

Ostrzeżenie.
Wobec skonstatowanych nadużyć pewnej 

liczby kupców krakowskich, meble sprzedają­
cych, oświadcza Dyrekcya Towarzystwa Stola­
rzy w Kulwaryi, iż Towarzystwo od lat czte­
rech wyrobów swoich nikumu nie powierzało, 
ani kupcom krakowskim nie sprzedawało, — 
obecnie jedyny wyłączny skład komisowy swych 
wjrohów powierzyło właścicielowi magazynu 
tapicerskiego, p. Alfonsowi Wawrzeckiemu w 
Krakowie, ul. Jagiellońska, 1. 7 2438 2 10

Ojrekcya Towarzysiira Stolarzy 
w Kalwaryi.

Lekarz chorób dzieci 
Ur Leon Bross

powrócił i ordynuje, jak dawniej, 
przy ulicy Sławkowskiej, 11, od godz 21/*— 5 

2252 5 5

W  początkach października przenoszę mój 
PFNSYONAT na ulicę Karmelicką, L. 24. Po­
koje wygodne, łazienki. Ceny umiarkowane 
(zwłaszcza przy ugodzie na czas dłuższy, np. 
dla osóo kształcących się lab mieszkających 
stale w Krakowie). Adres tymczasowy ulica 
Krupnicza, L. S

A. Borońska

Kursa telegraficzne
Wlsdeś. 1 października. 2 »"\knlęole giełdy o g. 4 OC 
akoye anstryackiegc zakładu kredyt ro 04* 7o. 

/k ry e  węgierskiego takiado k-edytowego 737 — . akcye 
Anglcbankn 271: —. akcye GnlcBbanLe 51' — . Akcy* 
• i Jiderbankn 408 — .t Akej i Bankrereinu 470 — . Akoye 
Bodenoredil 916-— . "Akcye G łllcy jik ley  B.nkn hipotei-
c.mego — - .  Akoye kolei państwcTrych 647 — . Akojc 
kolei południowej 79'— . Akoye N. Tramwaye lit. A 
— . Akoye N. Tramwaye lit. I  — . Akcye ko­
lei doetha l 415"—. Akcye kole> Północne, 539, Ak 
oye kolei C.eruiowieoklej 576 — . Akoye Alpiny 363 57. 
Akcye RjOi. Muranyi 464 —. Akoye Pragi kiego T< * • 
im tw a  żelaznego 1680 —. i myc fabr>kf br ni 645 —  
Akoye tnreokle tytoniowe S56 — . Gal. karpackie akcyj­
ne Towarzystwo nrftcwe 1.070. ObUga^ye węgiersku? 
Indemniiauyjne 96-flO. Kenta majowa 99 95 Austryack* 
t e s ty ,  oron.wa 99 95. Węg irikfc renta koronowa 97-45. 
55 I Listy Towarzystwa kredyt-weg- -le-rskieji H8"60. 
4*7, Listy Banku Arajowega 93 50 .l1/,*1/. Listy Barku
krajowego 102"— 43/» Bank krajowy 102"— . 4°/ Bisty 
Banka hipotecznego 18— . 41/ ,0/. Listy Banka ńipote
omego 101"—. 6°/. Listy fiaokn hlpofeoznegc 112 — 
4% Galloyj»kl« obiigacye prcpmsiy .i* 99 aO 4°/, Ga­
licyjska pożyozka krajowa z rokn 189~ 99 — 4°/, po
żyozka o Lwowa 95 90. Loży toreokL 122-—. Marki 
1)7 45. Ruble 263 — .

Usposobienie: Spokojne przy usialonyoh knrsaon ren­
ty i papiery tureckie silne.

(Juk er 16 yO—20. spokojny. Spirytus 41 60.—42 nie 
zmieniony. Nafta -uezmienion0

Cennik Izby handlowa] I przemy owe! 
w KnakowU

a 1 października )908 i. godalaa 1 w poi edme
Korony,

I. Waiaty fJ*oa )dr
icb e papierowi ^52 76 25* —
farH niemiecku    117 — II7 50

Trrnki papierow e  °4 80 96 80
Owi LiestofrankńwtJ w złocic • 19 —  jg jq

II, Listy ZMtswnc. 
i4/ ,  i listy lista  . piem. Banki hipoi. 111 60 112 60

Bisty zaitswce Baniu hlyoteos 100 76 101 60
* ■ i a 97 75 98 60

l Listy sMlkwnt Banka krajów :00  76 101 75 
lcfł > * * .  88 60 98 60
f 1' TUtysM* g .* Tow. kred ziem ńleok. 98 — — _

,  „ „ „ „ 41 letni" 98 25 — —ł
4 ; 99 25a Rfc-letŁK 98 35

III, Obiigaoy* I ptźyeZk .
Galicyjskie obllgaoye proplnai.yjne 99 25 100 25

1% iyfika krajows z 1, )6CS . 98 2.5 96 25
K‘ i. „ miasta Lwowa . . . .  s5 25 96 62

,  ,    181 25 102 25
'tkP.yaoye kontaaalne 'fanka b a l  102 25 — —

4’ / .%  .  ,  .  100 75 101 60
IV, * k o le jo w e .......................... 68 to  29 60

IV. Laty.
ifj . astc K łakow a....................... ....  78 —  81 —

V. A k o y s .
keye Banka hlpoteozneg- we Lwowie 629 50 jo  4 — 

Galio, dla h, 1 p. w Krak. -  — —  —
LwO-r-Czernlowoe-J assy 676 —  682 —

VI, Pablldzae »p lsy  Maga
t’ /i,* /, wspólna renta p»p ..................  99 7^ 100 25
.!•/„•/, ,  „ sreoma . . . .  99 60 103 20
4% rmta koronowa anstryaoka . . .  99 75 100 25
1J , „ „ węgierska . . .  97 40 97 90
4°/, renta .i  Btrya„ka w złocie . . . .  119 20 119 70 
t '/ ,  ,  yęgierska w złooie . . . I 17 50 118 —

P i i j  g r a d  i  l a t a t a ,  m  d M t a d  i  la p irn a
pamiętajmy

0 Towarzystwie , M W  mml".
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DO SKLEPU
p r a k t y k a n t a  prsyjmie zaraz M 
JARKA# Rraków, Sukiennice 1. 2.

2442 1 3

POLECA SIĘ

BA&AZtN MÓD
KAPELUSZY DAMSKICH

oraz przyjmuje 2439 l 4

DO UBIERANI L i PRZEROBIENIA.

Jadwiga Polierowa
Kraiow. nlica Grodzka L 3,1-szt piętro.

wysyłam za zaliczką c-d 25 .litrów 
począwszy: zeszłoroczne litr po 24 
centy, Avyborne starsze wina stołowe 
po 28, 32, 36 centów litr, wina 
czerwone po 28, 32 centy litr. 
Poręczenie za prawdziwość i trwa­
łość. Beczki przyjmuję napowrót.

Zygmunt Silberstein,
właściciel winnicy, 2445 i 4 

Nove S id ło  pod M iku ło  wem
(Neułiedl bei Nikolsbtirg) Morawy.

Wiktor Zakrzewski
zeg a rm istrz  Kraków, Karmelicka 14.

Poleca zegarki z pierwszorzędnych fabryk ge­
newskich. — Zegary pendułowe i Lndziki. — 
W  pracowni wykonuje własnoręcznie wszelkie 
naprawy pod gwarancyą. — Ceny konkuren­

cyjne 2080 11 O

Ośmiu chłopaków
do obsługi od 16— 20 lat rm&jtlzie 
m ie js c e  w domu akademickim przy 
ul. Jabłonowskich. —  Zgłoszenia przyj­
muje Zarząd Tow, \Vzaj. Pom. U. U. J. 
codziennie między 2 a 4 godziną po po­

łudniu w Uniwersytecie, sala Nr 4.
2436 2 2

2 POlCBlW ta lM ic i
tylko do wytwornych robot podług mia- 

ly  potrzeba zaraz. Płaca dobra.
ARTUR JAK O B O W ITZ,
2416 Cieszyn, u l. Niemiecka 8 3 3

Młody człowiek
katolik, wszechstronnie wykształcony, 
z zawodu dyplom, weterynarz, przez 
zbieg okoliczności doprowadzony do cał 
kowitej ruiny, pozostając z żoną i dwoj­
giem maleńkich dzieci bez utrzymania, 
prosi o jakiekolwiek zajęcie. Włada ję­
zykiem polskim i niemieckim w słowie 

i piśmie i posiada doore referencye. 
łaskawe zgłoszenia pod „\inhus 

Unitis“ przyjmuje Administracya „No­
wej Reformy". 2398 2 o

Wielki wybór

Lamp i Nafty
poleca znana firma 2391 3 o

JANA EftKERA
Kraków, Szewska Nr 3 

R o iw u z  n a f t y  d a rm o .

Zarzad szkółek
leśnych > ogrodowych

Borowua obok Bochni poczta  W iśnicz, 
poleca do kultur:

wysadki leśne, drzewka parkowe, 
rożne krzewy ozdobne i rośliny na 

żywe płoty.
Ceny zniżone. —  Na żądanie przesyła 

cenniki opłatnie. 2393 3 3

Pierwsza tai. Wą Mów
oraz wyrobów

RYMARSKO SIODLARSKICH 
I GALANTERYJNYCH 

Li u d  w  i k a

J a n  Z u i i a n i  i  S y n
oraz

Ul K a z i m i e r z  B r z e z i ń s k i
w  B udow n iczy

p r z e d s i ę b i o r s t w o  j o d o w y

0  i Fabryka wyrobnw betonowych
(g) w Krakowie, skład Zwierzyniec, L. 14, Biuro ulica nad Rudawą L. 21,

polecają wszelkie w y r o b y  b e t o n o w e ,  posadzki terazzo, mozaiki, schody terazzo, 
jyjc krążki betonowe do studzien i rury kanałowe wszelkich rozmiarów po cenach mużli- 
sSy wie najtańszych.

Cenn J. i i kosztorysy tut aszelkie roboty tak betonowe ja k  budowt-ane
bezpłatnie. 2373 3 8

Centralne ogrzewania i wentylacye
wszelkich systemów,

wodociągi i kamalizacye
klozety, łazienki, łaźnie, mechaniczne pralnie i suszarnie,

. o ś w i e t l e n i e  g a z o w e  rz~ . rrr:-r~
projektuje i wykonuje

Im . Leosard Nitsch i Spółka
Biuro techniczne i Zakład instalacyjny 

w Krakowie, ul Kolejowa 18, parter, Nr. telefonu 381.
Kosztorysy bezpłatnie. — Najlepsze relerencye, 2126 9 50

' »  ‘ i ».*  * e lłW  W W 4  a- - 4  W 4 >

R .  B I T M A H
K r a k ó w , R y n e k  yłów ni/  L . W ,

POLECA 2306 4 0
Lampy wszelkiego rodzaju

Latarnie, lichtarze, pająki, kandelabry, stoliki, etażery, wazony, figury i wyroby
majolikowe.

Palniki ze siatka do spirytusu
pod gwarancyą nigdy niedymiące; można zastosować do każdej lampy.

Piece naftowe bez rur i komina
niedymiące >.( 'aloriplićre I>itmar“ do ogrzewania pokoi, przedpokoi, sionek, wychodków itp 

Piece gazowe w każdej wielkości.
Kuchnie naftowe i spirytusowe

szybko gotujące w różnych wielkościach.
Kuchnie gazowe

odpowiednie dla restauratorów i właścicieli pokoi do śniadań, (dla rychłego odgrze­
wania lub utrzy mania potraw w jednej temperaturze).

Naftę nieeksplódujacą salonową, oraz prawdziwą amerykańską. 
{ 0 *  W  a b o n a m e n t  i e ,  j a k  z w y k l e ,  ł a n i e j .

Od 5 litrów wzwyż z odstawą do domu.
W y  ly łk i n a fty  n a  p r o w in o y ę  w beczkach, balonach szklanych lub cynkowych 

uskuteczniam do każdej stacyi kolejowej we wtorki i piątki.
Pmnpki do wytoczenia wysyła się na żądanie. Ceny tanie!

#- -** ift -f* *8* -P  *»* ć- 4  s 8r ift j* *|* •5.» (»

■ffl ^  
fefti -J UB*

A p t e k a r z a
A. THIERREGO SAM

n a jle p s z y  d y e te ty e z u y  ś r o d e k  d o m o w y
przeciw zboczeniom w trawieniu, osłabieniu, nudności, zgadze, wzdyma­
niu i t. d., łagodzi kaszel, uśmierza kurcze, usuwa flegmę, przeczyszcza, 
12 małych lub 6 dużych słoików opłatnie wraz ze skrzynką 4 kor. — 
A p te k a  p o d  ,.A iiio łexn -S tróżem “  A . T k ie r r e g o  w  P r o  g ra d z ie  

p o d  R o n ltso h -S a u e rb ru n n .
-• -  -  - Prawdziwy tylko ze znakiem ochronnym, jak obok. 1 ■--= 
Zaleca się bardzo brać ze sobą ten środek zawsze w podróż na wszelki

wypadek. 1448 18 20

Największy Zakład pogrzebowy
" S i r o l u e j ;  o

Jedyny w Kranówie,
posiadający własną fabryką trumien. — Wielki wybói trumien metalowych i z drzewa.

Główny skład przy ul św. T o m a s za  I. 4. taż przy piacu Szczepańskim, telefon 
Nr 331. — Filia przy ul. K oern iaa 1. 6 

Zakład urządza pogrzeby od najskromniejszy h do najwspanialszych ze znaną ścisłą 
punktualnością, uchylając pozostałej rodzin-e wszelkie trądy 

Zakład podejmuje się przewozu I sprowadzania zwłok zł wszystkich krajów Europy. 
Ceny możliwie najniższe, na żądanie spłata ratami miesięcznie. 2138 38 0

u : . u

przy al. Szpitalne;, 32 
i ul. F lo ryań ak ie j 6 w K ra n ó w ie

poleca swoje wyroby, mianowicie 
Wielki wybór gotowych uprzęży nowycn 
i używ. różnego rodzaju, oraz wszelkich

przyborow ac podróży.
Ma także na składzie powozy i w ózk i 

na resorach a o w e  u ż y w  ane. 
L ando i kilka w o la n tów  używanych. 
Zam ien ia  stare powozy aa nowe

2075 za dopłatą wedle umowy. 17 o

:x x x x x x x x x x x x x iix x x x n x x x x x ; xx;
Jar- Ihnatowicz

we Lwowie i w K rakow ie Sukiennice Ł. 20 ,
poleca 2236 4 o

niezawodne i niezrównane w swych skutkach

MYDŁA LECZNICZE. hal.

70

50

60

70

50

Mydło benzoesowe. przeciw wyi zutom i plamom naskórnym, usuwa 
szorstkość skóry i nadaje twarzy aksamitną miękość i białość 

Mydło boraksowe, dokładnie oczyszcza i wybiela skórę, usuwa piegi
i o p a le n ie ..........................................................................................

Mydło kamforowe i kamforowo-mai kowe, uśmierza swędzenie i pie­
czenie skóry, usuwa wyrzuty i czerwoność nosa, twarzy i rąk 

Mydło kreolinowe. znakomicie oczyszcza skórę, usuwa pryszcze, 
liszaje, świerzby, trądziki, płeć odświeża i wydelikaca. Kawałek 

Mydło siarkowe, z wielkiem powodzeniem używane do zniszczenia 
pryszczów i wągrów na twarzy i wszelkich wyrzutów na skórze 

Mydło siarkowo-smofowe, używane na świerzb. Mydło to okazało 
się jako najlepszy środek przeciw tej słabości. Kawałek . .

Mydło smołowo-ghcerynowe, jest pod każdym względem jednem 
z najlepszych desjnfekcyjno-hygienicznych mydeł toaletowych.
Jako zwykłe mydło do użycia codziennego jest przez swą 
desynfekcyjność i skórę zmiękczającą własność, znakomitym 
oraz wypróbowanym : rodkiem do usunięcia wszystkich nie­
czystości naskórnych. Kawałek  .......................... ■ . . . . 60

Mydło smołowe, usuwa pryszcze, liszaje, wszelkie wysypki skórne,
pocenie nóg i łupież na głowie. Kawałek ...................................60

Mydło tymolowe, znakomicie oczyszcza skórę ze wszelkich wyrzutów 100 
Mydło taninowe z gliceryną, jest niezrównanym środkiem przeciw

poceniu się głowy, usuwa łupież i swędzenie skóry . . . .  70
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0. k. austryackie koleje państwowe.

A

Wyciąg i r
ważnego od l . " 1903 iwedłi czasn srodkowo-enrouejskiego).

Odjazd z Krakowa i z Podgórza:
4.30 r. poc. osobowy Nr. 31 z Krakowa 
4.44 r. poo. osob. Nr. 1032 z 1’oagórza Płaszowa
4.50 „ „ „ „ „ „ przystanku

do Oświęcima, ma połączenie: w Spytkowicach
io Wadowic, Alwerni i Sierszy Wodnej; w 
Oświęcimie do Wiednia i Wrocławia.

6.43 rano poc. posp. Nr. 3 z Krakowa
6.50 „ „ „ „ 3 z Podgórza Pł.

do Pouwołoczysk, ma połączenie w Tarnowie 
do Stróż, stąd do Jasła, N. Sącza Orłowa, 
Koszyc i Budapesztu (przyjazd 9'55 wiecz.); 
w Rzeszowie do Jasła, a stąd do Nowego 
Zagórza, Chyrowa, Stryja, Stanisławów i 
Husiatyna; w Jarosławiu do Rawy Ruskiej, 
Sokala i Bełżca; w Przemyślu do Chyrowa 
i Nowego Zagórza ; we Lwowie do Iokan, 
Stryja; w Krasn-m do Brodów i Kijowa, 
w Ta.nopolu do Kopyczyniec; w Borkach 
Wielkich do Grzj trałowa; w Podwołoczy- 
skacli do Odesy i Kijowa.

8.10 rano pociąg osob. Nr. 15 z Krakowa 
8.22 „ „ ’ „ „ „ z Podgórza Pł.

do Podwoioczysk ma połączenia w Dębicy do 
Tarnobrzega, Nadbrzezia i przez Roz vadów 
w kierunku ku Przeworsku; w Przeworsku do 
Tarnobrzega; w Przemyślu do Chyrowa i Iż. 
Zagórza, we Lwowie do Stanisławowa, Stryja, 
Ław ęcznego Munkacsa : Budapesztu, do Ra­
wy Ruskiej, do Janowa; w Krasncm do Bro­
dów; w Podwołoczyskach do Odessy i Ki­
jowa.

8’30 rano poc. miesz. 465 z Krakowa
8 46 „ „ „ „ „ Podgórza Płaszowa

do Wieliczki.
8.40 rano pociąg osob. Nr. 6211 z Krakowa 

do Kocmyrzowa.
9.02 rano poc. osob. Nr 41 z Kiakowa 
9.17 „ „ osob. „ 1012 z Podgórza Płassowa
9-^4 „ „ „ „ „ z „ przyst.

na linię transwersalną przez Podgórze-Płaszów, 
Skawinę, Suohę; ma połączenia u Kalwaryi 
do W adewic i Bielska, w Suchy do Żywca, a 
stąd do Bielska i Dziedzic, do Zw ardonia; ,v 
ChaDówce do Zakopanego, w N. Sączu do 
Orłowa, Koszyc i Budapesztu ; w Zagórza­
nach do Gorlic, w Nowym Zagórzu do Mezo- 
Laborcz, Koszyc i Budapesztu, do Onyrowra 
i Przemyśla, do Stryja, Stanisławowa i Ru 
siatyi.a. Tym pociągiem kursuje także wóz 
I i ii klasy z Krakowa wprost do Zakopa­
nego.

11.00 przed puł poc. osob. Nr. 13 z Krakowa 
11.13 „ „ „ „ „ „ z Podgórza Pł.
do Podwołoc^ysk, ma połączenia w Tarnowie 

do Stróż, stąd do Jasła, do N. Sącza, Orłowa, 
Koszyc i Budapesztu; w Rzeszowie do Jasła 
a stąd do N. Zagórza, Chyrowa. Stryja Sta 
nisławowa i Hubiatyna; w .Jarosławiu do Ra 
wy ruskiej i Sokala; w Przemyślu do Chyro­
wa; we Lwowie do Burdujeni; w Krasuem do 
Brodów; wTarnopolu do Stryja i Kopyczyniec; 
w Borkach wielkich do Grzymałowa.

1.15 po poł. poc. osob. 33 z Krakowa
1.30 „ r „ osob. 1034 z Podgórza Pł.
f 96 „ „ „ „ „ „ przyst.

db Oświęcima, ma połączenia w Ośwńęcimio 
do Wiednia i Wrocławia.

1.30 pc poł. poc. miesz. 461 z Krakowa 
1.47 „ „ „ „ „ Z  Podgórza Fi.

do Wieliczki.
1.50 po poł. pociąg osob. Nr. 6213 z Kratowa 

do Mogiły i Kocmyrzowa.
2.49 po połud. poc. posp. Nr. 5 z Krakowa 

do Lwowa, ma połączenie w Tarnowie do Stróż, 
stąd do Jasła, Nowego Zagórza i do Nowe­
go Sącza; w Rzeszowie do Jasła, a stąd 
do Nowego Zagorza, Chyrowa, Stryja, Sta­
nisławowa i Husiatyna; w Jarosławiu do 
Rawy ruskiej i Sokala; w Przem-ślu do Chy­
rowa, N. Zagórza, Mezó-Laborcz, Koszyc i Bu­
dapesztu; we Lwowie do Krasnego i Brodów, 
do Podwołoczysk, OdesBj i Kijowa, do Bur- 
dujeni.

6.15 wieczór poc. osob. Nr. 19. z Krakowa
6.25 „ „ „ „ „ z Podgórza Pł.

do Stróż ma połączenie w Stróżach do Nowe­
go Sącza.

7.40 wieczór poc. miesz. 463 z Krakowa
7 51 „ „ „ „ z  Podgórza Pł.

do Wieliczki.
7.55 wiecz. poc. osob. 45 z Krakowa
9 1'- „ „ osoó. 1016 z Podgórza Pł.
818 n „ przyst.

na linię transwersalną przez Podgórze-Płaszów, 
Skawinę, Unchę; ma połączenie w Skawinie 
do Oświęcima, a stamtąd do Wiednia; w Kal­
waryi do W adowic1 w Zagórzanach lo  Gor- 
lic; w Nowym Zagórzu dc Mezo-Laborcz, 
KoBzyc i Bulapesztu, do Chyrowa i Prze 
myślą, do Stryja.

8,05 wieczór poc. usob. Nr. 6215 z Krakowa 
do Kocmyrzowa

8.38 wieczór poc. posp Nr. 1 z Krakowa 
do Ickan, ma połączenie w Przemyślu do Chy­

rowa i N. Zagórza, w Ickanach do Bukareszty 
Konstancyi, a ztąd okrętem we czwartki i 
niedzieie do Konstantynopola.

9.00 wieczór poc. osob. Nr. 17 z Krakowa
9.10 „ „ „ „ „ z Podgórza Pł.

do Podwołoczysk, ma połączenie we L ,ro wie do 
Burdujeni, Bukaresztu i Konstancyi, Stryja, 
Ławocznego, Munkacsa i Budapesztu; w Kra- 
snem do Brodów i Kijowa; w Tarnopolu do 
Kopyczyniec; w Podwołoczyskach do Odessy 
i Kijowa.

10.55 w nocy poc. osob. Nr. 11 z Krakowa
11.05 „ „ „ ,  ,  z ł  odgórza P.
do Tarnopola ma połączenia: w Bierzanowie 

do Wieliczki; w Tarnowie do Stróż, stąd 
do Jasła, do Nowego Sącza, do Orłowa, Ko­
szy. i Budapeszt,, w Dębicy do Tarnobrzegu, 
Nadorzezia i przez Ruzwadwów w kierunku 
ku Przeworsku; w Rzeszowie do Jasła, a 
stąd do N. Zagórza, Chyrowa i Stryja; w Prze- 
woisku do Tarnobrzega; w Przemyślu do Chy­
rowa, N. Zagórza, Mezr-Laburcz, Koszyc i Bu­
dapesztu, we Lwowie do Ozerniowieo, Stryja 
i Ławucznego, Janowa, Rawy ruak-ej i Bełżca; 
w Krasnem do Brodów, w Tarnopolu do Stryja 
i Kopyczyniec.

11.40 wnocy poo. osob. Nr. 47 z Krakowa
^4 „ „ „ „ 1022 z Podgórza- Płasz.

12-00 „ „ „ pwyst.
do Nowego Sącza przez Podgórze-Płaszów, Ska­

winę, Surhę, ma połączenia: w Suchy do Zy 
wca, a stąd do Belska i Dziedzic, do Zwa* 
donia , w Chabówce du Zakopanego ; w N. 
Sączu do Orłowa, Koszyc i BudaDe” Au. Tym 
pociągiem kursuje także wóz I i tl klasy 
wprost z Krakowa do Zakopanego.

Przyjazd do Krakowa i Podgórza:
4.17 rano pociąg osob. Nr 12 do Podgórza Pł.
4.40 „ „ „ „ Krakowa

t Podwołoczysk, ma połączenia w Podwołoczy­
skach od Odessy i Kijowa; w Borkach wiel­
kich od Grzymałowa; w Tarnopolu od Stryja 
i Kopyczyniec; w Krasnem od Brodów; we 
Lwowie rd Ickan, Stryja, cd Bełżca, Rawj Ru­
skiej; w Przemyślu cd Chyrowa; w Rzeszo­
wie ud Jasła, Stanisławowa, Stryja, Chyro­
wa, -N, Zagórza przez Jasło; w Tarnowie od 
Jasła, Stróż, od Budapesztu, Koszyc, Orło­
wa i Nowego Sącza.

6.43 rano poc. osob. 1017 do Podgórza przyst.
5.50 „ „ „ 48 „ „ Płasz.
6.05 „ „ „ „ t * o  Krakowa

z linii transwersalne] przez Suchę, Skawinę, 
Podgórze - Płaszów, ma połączenie: w Nc 
wym Zagórzu od StanisłLWOwa, Stryja, Chy­
rowa, Przemyśla przez Chyrów; w Zagórza­
nach z Gorlic; w Nowym Sączu od Buda­
pesztu, Koszyc i Orłowa.

6.41 rano poc. posp. Nr 2 do Podgurza Płaaz.
6.50 „ „ „ „ „ „ Krakowa

Z Ickan, ma połączenie w Ickanach w środy i 
niedzieie przez Konstancyę z Konstantynopo­
la (okrętem do Konstancyi) codzień od Kon­
stancyi, Bukaresztu, we Lwowie od -Buda­
pesztu, Munkacsa, Ławocznego, Stryja; w 
Przemyślu od Nowego Zagórza, Chyrowa.

7.19 rano poc. miesz. Nr. 466 do Podgórza Pł.
7.30 „ „ „ „ „ „ Krakowa

z Wieliczki
7.45 rano pociąg osob. Nr. 6212 do Krakowa 

z Kocmyrzowa i mogiły.
7.45 rano poc 03ob. 1033 do Podgórza prz.
7 - o J „ „ „ „ „ p Płasz.
8.10 „ „ „ 32 „ Krakowa

z Oświęcima, ma połączenie w Oświęcimie od 
W iednia; w Spytkowicach z Wadowic.

8.32 rano poc, osob. Nr 18 do Podgórza Płasz.
8.45 „ „ „ „ „ „ Krakowa

z Podwołoczysk ma pułączenie w Podwołoczy- 
ckach od Odessy i Kijowa; w Tarnopolu od 
Kopyczyniec; w Krasnem od Kijowa i Bro­
dów; we Lwowie od Bukaresztu, Burdujeni, 
ijudape8ztu, Munkacsa, Ławocznego, ijitryja, 
Janowa^ w Tarnowie od N. Sącza, Stróż.

10.52 rano poc. miesz. 1061 do Podgórza przyst.
10.59 „ „ „ „ „  Płaszowa
z Oświęcima, ma połączenia w Oświęcimie od 

Wiednia i Wrocławia; w Podgórzu - Płaszo- 
wie do Krakowa i Lwowa.

11,24 rano poc. miesz. Nr. 462 do Podgórza P. 
11.40 „ „ „ „ „ „ Krakowa
z Wieliczki, ma połączenia w Podgórzu-Płasz. 

od Oświęcima, Wiednia i Wrocławia.
1.10 po poi. poc. osob. Nr. 6214 do Krakowa 

z Kocmyrzowa i Mogiły
1.17 po poł. poc. os. Nr. 14 do Podgórza Pł.
1.30 „ „ „ „ „ „ „ Krakowa

z Borków wielkich, ma połączenie w Borkach 
wielkich od Grzymałowa; w Przemyślu od 
Budapesztu, Koszyc i Mezo-Laborcz, Nowego 
Zagórza, Chyrowa; w Jarosławiu od Sokala, 
Rawy Ruskiej; w Rzeszowie od Jasła, Husia­
tyna, Stanisławowa, Stryja, Chyruwa, No­
wego Zagórza przez Jasło; v» Dębicy od Prze­
worska przez Rozwadów, od Nadbrzezia i 
Tarnobrzegu; w Tarnowie od Orłowa, No­
wego Sącza, Jasła i Stróż.

2.24 po poł. poc. posp. Nr. 6 do Krakowa
ze Lwowa, ma połączenie we Lwowie od Odessy, 

Kijuwa, od Brudów i Krasnego, od Burdujeni, 
Budapesztu, Munkacsa, Ławocznego, Stryja, 
Rawy Ruskiej, Janowa; w Przemyślu od 
Chyrow a; w Przeworsku od Tarnobrzegu.

4.15 po poł. poc. osob. 1011 do Pudgórza przyst.
4.24 „ „ „ „ „ „  „ Płasz.
4.40 „ „ „ „ 42 „ Krakowa

z linii transwersalnej przez Suclię, Skawinę, 
Podgórze-Płaszów ma połączenie w Nowym 
Zagórzu od Husiatyna, Stanisłuwowa, Stry­
ja, Chyrowa, Przemyśla przez Chyrów; w Za­
górzanach z Gorlic; w Jaśle od Rzeszowa; 
w Nowym Sączu od Orłov.\ ; w Chabówce 
od Zakopanego; w Suchy od Zwardonia, od 
Dziedzic Bieisaa; w Kalwaryi od Bielska i 
Wadowic. Tym puciągiem kursuje także 
wóz 1 i II klasy z Zakopanego wprost do 
Krakowa.

6.10 wieczór poc. osob. Nr. 16 do Podgórza Pł.
6.25 „ „ „ „ „ „ Krakowa

z Poawołoczysk, ma połączenie: w Padwołouzy- 
skacn od Odessy i Kijowa; w Kr&anem od 
Brodów; we Lwowie od Stanisławowa, Buda­
pesztu, Munkacsa, Ławocznego, Stryja, Ra 
wy Ruskiej, Janowa; w Przemyślu od No- 
ZagurzM i Chj rowa; w Przeworsku od Tar­
nobrzega; w Tarnowie od Nowego Sącza, 
Stróż, od Noviego Zagórza, Jasła przez Stróże, 
od d. 1 lipca do 15 września oa Budapesztu 
i Koszyc.

6.35 wiecz. poc. miesz. Nr. 464 do Podgórza Pł.
6.50 „ „ „ „ „ „ Krakowa

z Wieliczki.
7.10 wiecz. poc. osob. Nr. 6216 do Krakowa 

z Kocmyrzowa.
8.54 wieczór poc. osob, 1035 do Podgórza przyst. 
9.00 „ „ „ „ Płasz.
9.12 „ „ „ 34 „ Kiakowa

z Oświęcima, ma połączenie w Oświęcimie od 
Wiednia i Wrocławia; w Spytkowicach od 
Sierszy-Wodnej, Alwerni.

9.31 wiecz. poc. posp. Nr. 4 do Podgórza Pł.
9.38 „ „ „ „ „ „ Krakowa

z Podwołoczysk, ma połączenia: w Podwułoczy- 
Bkach od U de asy i Kijowa; w Borkach wiel­
kich od Grzymałowa, w Tarnopolu od Ko­
pyczyniec; w Krasnem od Brodów; we Lwo­
wie od Icican, Ławocznego, Stryja, Janowa; 
w Przemyślu od Chyrowa; w Jarosławiu od 
Sokala i Rawy Ruskiej, Bełżca, v Przewor­
sku od Tarnobrzegu; w Rzeszowie od Jasła; 
w Dębicy od Przeworska przez Rozwadów, 
od Nadbrzezia i Tarnobrzega, w Tarnowie 
od Budapesztu (odjazd 7.— rano), Koszyc, 
Nowego Sącza, Stróż, od Chyrowa, Nowego 
Zagórza, Jasła przez Stróże.

10.47 wiecz poc. 0SobN 1021 z Todgórza-przyst 
1 ,i lis Z n  Płaszowa1U.00 n w n M TT ^
11.05 w nocy , „ 46 z Krakowa
z Nowego Sącza przez Suchę, Skawinę. Pod­

górze-P łaszów ; me połączenie: w Nowym 
Sączu od Budapesztu , Koszyc , Orłowa; w 
Chabówce od Zauopai egu; w Kalwaryi ud 
Bielska i Wp-iowic. Tym pociągiem kursuje 
także wóz I i II klasy z Zakopanego wprosf 
do Krakowa.

Diątek 2 Października lJńHI

Miody człowiek
władający językiem polskim, niemieckim 
i rosyjskim poszukuje zajęcia. Nowicki, 
Kraków ul. św. Wawrzyńca Nr 28.

2365 2 3

f ł W  W języka niemieckiego i 
»  A ł francuskiego u d z i e l a

1650140 M a r y  a  D u m a i r e  
w Krakowie, ul. sw. lana 26, II. p.

R l S ł J l I r f l  'języków: włoskiego, an- 
I I  d u l i  U  gielskiego i rosyjskiego.
Wszelkie t łu m a c z e n ia .  Kraków, ul. 
Łazienna 5, 7. p korytarz na lewo.

2380 5 0

50 do lOO koron
za wyrobienie stałej posady magazyniera, nad­
zorcy i t. p. Adres w Administracyi „N. Re- 
2418 2 2 formy“ pod 2418,

r . j l  ,.™ frontowy, eleg. umebl. dla je- 
w a .IIIII dnego lub dwóch panów z-a- 
raz e t o  w y n a j ę c i a ,  Na żą­
danie z utrzymaniem. Ul. Pańska 7, 

parter. 2381 4 0

SKŁAD NAFTY
WOJCIECHA BIEDRONIA

p rzy  ul. Zw ierzynieckiej l. 22
poleca najlepszą

CESARSKA NIEZAPALN4 NAFTĘ
z rafinerj. A. hr. Skrzyńskiego w Libuszy 

po cenach najniższych
Również przyjmuje abonament —  jak 

zwykle —  taniej, 2200 8 8

Ogkoszeme.
Zarząd Tow. Wzaj. Pom. U. U. J. 

rozpisuje oferty na dostawę następu­
jących artykułów spożywczych do ku­
chni akademickiej.
1) Na mięso 1 wyroby masarskie.
2) Na artykuły kolonialne.
3) Na artykuły mączne.
4) Na jarzyny (ziemniaki, kapusta).
6) Na nabiał (jaja, masło, mleko).
(i) Na pieczywo

Pisemne oferty zgłosić należy na rę­
ce Zarządu Tow. do dnia 3 paździer­
nika b. r. do godziny 2 ej po południu. 
(Adres; Uniwersytet .lagiell., parter, 
sala Nr 4).

2435 2 2 Z ttrząd .

LE C ZN IC A
Dra A. Tarnawskiego

W  1 4 -O J s O W ie  1996 19 20 
za Kołomyją, siacy a kolej. Zaułotów, we 

wschodnio-południowych Karpatach, ’
otwarta do końca października b. r.

Leczenie fizykalno dyetetyczne.

deserowych i stołowych ma na
sprzedaż Jan Kollńr, właściciel
winnic av Mezo-Bereny (W ęgry).
Cena 50 K za 1 0 0  klg. loco stacya

kolejowa. W ysyła także pocztą 
2409 3 3

OGŁOSZENIE.
Przy ulicy Szewskiej Nr 27 są do 

uprsiedania z wolnej ręki: Weranda 
murowana wielka, oszklona, pokryta 
cynkiem; cztery bilardy w dobrym sta­
nie, z wszystkiemi przyborami, oraz ca­
łe urządzenie kawiarniane i cukierni­
cze; stoły z płytami marmurowemi, sto­
ły żelazne i drewniane, kanapy i krze­
sła pluszowe, oraz kanapy i krzesła dre­
wniane, lustra, zegary i t. p.

Oraz są do w yn a ję c ia  dwa skle­
py, a mianowicie; jeden sklep duży 
z dwoma oknami wystawowemi, z 0- 
szklonemi szafami i ladą lub bez tych­
że, nyża, a w razie potrzeby przyległe 
parterowe pomieszkanie, drugi sklep 
małj bez ubikacyi.

Inter, sanci porozumieć się mogą z wła­
ścicielką przy ulicy Szewskiej Nr 27, 
II. piętro, od dnia 2 października włą­
cznie' ud godz. 10 do 12 przed, a od 
godz. 2 do 4 po południu. 2408 2 4

D r a
O e t k e r a
p r o s i e t t  d o  p ie c z y w a  
i  c u k i e r  w a n i l in o w y  

po 1 2  h .
Przepisy, które miliony razy okazały 
się dobremi, można dostać za darmo 
v przedniejszych handlach Kolonial 
nych i składach aptecznych każdego 

miasta. 2107 3 26

Z Drukami Literackiej (przedtem pod firmą Nuwa Drukarnia Jagielloński.) 3* nie, ul. Jagiellońska 10 Rządca Drukami L. K. Górski.
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